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Ludzie nadal dzwonią do nas z bólem głowy czy żołądka – mówi Krystyna Wyszyńska, dyspozytorka w tyskim pogotowiu.

Biuro Ogłoszeń: Tychy, al. Piłsudskiego 12, IV piętro, tel. 032 325 72 40, 
czynne: poniedziałek od 10.00 do 18.00, wtorek – piątek od 8.00 do 16.00

e-mail: drobne@twojetychy.pl
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NA TWOICH STRONACH
Ludzie dwóch epok
Utrwalamy pamięć o zwykłym żoł-
nierzu, takim, którego nikt nie pyta, 
po której stronie chce walczyć i czy go-
tów jest w każdej chwili oddać życie... – 
trzej tyszanie żyją w dwóch światach – 
obecnym i tym sprzed 70 laty...
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Wyrok i rezygnacja
7 KWIETNIA SĄD REJONOWY w Tychach wydał wyrok w proce-
sie, w którym oskarżona była wiceprezydent miasta Elżbieta Kania. 
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You can do it!
OD MIESIĄCA W SZKOLE JĘZY-
KOWEJ Lander’s trwa realizacja pro-
jektu „Gotowe na sukces”. 60 kobiet bez-
płatnie szkoli znajomość języka obcego, 
uczy się zasad komunikacji personalnej 
i aktywizacji zawodowej. Czy pod ko-
niec czerwca zgodnie z ideą będą gotowe na sukces?
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Sezon za kierownicą
RYWALIZACJA O RAJDOWE samochodowe mistrzostwo Polski 
miała rozpocząć się w ostatni weekend kwietnia. W związku z tym, 
że kryzys poważnie dotknął branżę samochodową, niektórzy kierow-
cy i organizatorzy imprez musieli zweryfikować swoje plany.
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Bohater tygodnia: Michał Litkiw
Wystawę prac tyskiego artysty można oglądać 
w Galerii „Pod Dachem” Miejskiego Centrum Kultury. strona 2

W UBIEGŁYM ROKU 
KARETKI TYSKIEGO 

POGOTOWIA WYJEŻDŻAŁY 
NA RATUNEK PONAD 

11 TYSIĘCY RAZY. JEDNAK 
TYLKO OKOŁO 30 PROC. 

WEZWAŃ DOTYCZYŁO 
OSÓB, KTÓRYCH ZDROWIE 

LUB ŻYCIE BYŁO 
ZAGROŻONE. POZOSTAŁYM 
MÓGŁ SPOKOJNIE POMÓC 

LEKARZ RODZINNY.

Grzegorz Kusz
g.kusz@twojetychy.pl

Wtorek, 7 kwietnia, godzina 9.00. Dys-
pozytornia w siedzibie tyskiej Stacji 

Pogotowia Ratunkowego. Przy telefonach 
od dwóch godzin dyżurują Krystyna Wy-
szyńska oraz Ewa Przyłucka.

– Ustawa o Państwowym Ratownictwie 
Medycznym weszła w życie dwa lata temu, 
a ludzie nadal dzwonią do nas z bólem żo-
łądka czy głowy – wyjaśnia Wyszyńska. 
Kilkanaście minut po godzinie 9.00 pierwsze 
wezwanie.

– Pani, która do nas dzwoniła ma na dziś 
wyznaczoną wizytę w szpitalu i chciała by-
śmy ją tam zawieźli – tłumaczy Przyłucka. – 
Skierowanie do szpitala ma, ale nie ma zle-
cenia na karetkę. To typowy przykład próby 
wymuszenia przyjazdu pogotowia.

Kilka minut później kolejny telefon, jed-
nak to tylko zabawa dzieci. Trzecie zgłosze-

nie jest znowu nie do końca uzasadnione: 
starszej osobie od rana kręci się w głowie, 
ma duszności i skaczące ciśnienie. Jednak ze-
spół ratowniczy wyjeżdża do pacjentki. Ko-
lejny wyjazd jest również do starszej osoby, 
tym razem z bólem w klatce piersiowej i wy-
sokim ciśnieniem. Ten przypadek kończy się 
odwiezieniem chorej do szpitala.

Tuż po godzinie 11.00 tyskie pogotowie 
otrzymało jeszcze jedno zgłoszenie. Brzmia-
ło bardzo niepokojąco: na skrzyżowaniu ulic 
Niepodległości i Grota Roweckiego samo-
chód potrącił ośmioletniego chłopca na ro-
werze. Ratownicy mówią, że miał duże szczę-
ście, bo jeździł w kasku na głowie. Szybko 
więc przewieziono go do szpitala na katowic-
kiej Ligocie...

więcej czytaj na stronie 3

Brazylijski powiew
ZANIM NA DOBRE WSZYSTKO SIĘ ROZWINĘŁO trenowa-
liśmy i ćwiczyliśmy na dywanie w... ogródku rodziców – wspo-
mina początki tworzenia klubu Sławek Szamota. Dziś tyska 
Akademia Walki i Samoobrony „Bastion” jest jednym z trzech 
najlepszych klubów w Polsce.

strony 8-9
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Wyjeżdżam z Tychów – 19%

Zostaję w domu, 
żeby poleniuchować 

– 6%

Pojeżdżę 
po okolicy – 9%

Będę uprawiać sporty – 8%
To czas dla 
rodziny 
i przyjaciół – 20%

Nie mam jeszcze 
planów – 28%

Będę pracować – 10%

Tyski Amatorski Teatr 
Ruchu i Pantomimy 
„Migreska” przed-

stawił spektakl 
„Szemkel”, oparty 

na motywach biblijnej Księgi Ro-
dzaju. Wyreżyserowali go Barba-
ra Dorda i Jakub Kabus.

Zajęcia w ramach 
Szkoły Nowocze-

snego Europejczy-
ka przeznaczone 
dla uczniów ty-

skich liceów zostały zainaugu-
rowane w Wyższej Szkole Za-
rządzania i Nauk Społecznych.

Odbył się kolejny 
przetarg w Podstre-
fie Tyskiej Specjal-

nej Strefy Eko-
nomicznej. Tym 

razem teren 5,7 hektara stał się 
własnością firmy Delphi Auto-
motive System.

Trzy hektary młod-
nika sosnowo-dę-
bowego spaliły się 

w lesie w okolicy 
Paprocan. Przy-

czyną pożaru, który gasiło sie-
dem jednostek straży pożarnej, 
było umyślne podpalenie.
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BOHATER  TYGODNIA

Eksperymentator
FELIETON

POGODA DUCHA

Pokaż się 
na wiosnę!

I PO ŚWIĘTACH
Mariola Woszkowska

m.woszkowska@twojetychy.pl

KARTKA Z KALENDARZA
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TYSKA OPINIA PUBLICZNA

W weekend majowy...

Tyska Opinia Publiczna – to wspólna propozycja portalu 
tychy.pl oraz tygodnika Twoje Tychy. Co tydzień pytamy 
o zdanie Czytelników gazety oraz użytkowników porta-
lu. W tej rubryce poruszamy najważniejsze tematy z ży-
cia miasta oraz jego mieszkańców.

200 2002 2102 170210 2 2002 1 1801

N
asprzątaliśmy się, nagotowali, na-
biesiadowali, wydali kupę pieniędzy 
na te święta. Tradycji stało się za-
dość i pora wracać do rzeczywisto-

ści. A rzeczywistość jest jaka jest. Droga.
Tuż przed świętami podwyżki nabrały tem-

pa. W marcu ceny żywności wzrosły o niemal 0,8 proc. – dwa 
razy więcej niż przed rokiem.

Najbardziej drożeją warzywa i owoce – zwłaszcza te sprowa-
dzane zza granicy (ze względu na słabego złotego). Według fa-
chowców dopiero w drugiej połowie roku ceny być może zaczną 
spadać, o ile zbiorów nie zakłócą anomalie pogodowe. Co jak 
wiemy nie daje ostatnimi czasy żadnej pewności.

W każdym razie za kilogram pomidorów przed Wielkanocą 
na Tyskich Halach Targowych płaciliśmy 12,46 zł, za te same jaj-
ka, które kosztowały do niedawna 34 gr płaciliśmy 40 gr.

Przecieramy oczy ze zdumienia nie tylko w sklepach, ale 
i zaglądając do skrzynki pocztowej kiedy przychodzą rachunki 
za gaz, prąd, czy wodę. Jakbyśmy nie oszczędzali, one ciągle rosną. 
I coraz bardziej denerwujące jest wyliczanie kosztów, i coraz bar-
dziej skomplikowane te faktury. Opłaty za to, za tamto, za przesył, 
za utrzymanie, za podłączenie... Sam już nie wiesz za co płacisz. 
I może o to chodzi? Ostatnio np. Urząd Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów ukarał PGE Zakłady Energetyczne Okręgu Ra-
domsko-Kieleckiego za narzucanie konsumentom dodatkowych, 
nieprzewidzianych przepisami opłat za przyłączenie do sieci.

Coraz częściej myślę, że powszechne wprowadzenie „pre pa-
idów” – czyli mówiąc prosto, najpierw płacisz, a potem zużywasz, 
dokładnie tyle za ile zapłaciłeś – byłoby świetnym rozwiązaniem. 
Proste, nieskomlikowane, łatwo policzyć.
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W tym tygo-
dniu przepis 
proponuje Pa-
weł Pryga – 
tyszanin, pra-
cownik jednej 
z firm teleko-
m u n i k a c y j -
nych.

P rzepis ten 
o t r z y m a -

łem od znajo-
mych ze Szczecina i bardzo lu-
bię tę potrawę.

SKŁADNIKI: 600 g filetów 
z białej ryby, 500 ml mleka, 
100 g wiórków kokosowych, 
duża cebula, 3 ząbki czosnku, 
papryczka chili, łyżeczka kur-
kumy, 3 łyżeczki octu winne-
go, listki pietruszki i bazylii, 
1/2 łyżeczki imbiru w proszku.
PRZYGOTOWANIE: Rybę 
włożyć do garnka z lekko oso-
loną wodą, gotować na bardzo 
małym ogniu przez około 5 

minut, następnie 
delikatnie wyjąć 
i odstawić, go-
rącym mlekiem 
zalać wiórki ko-
kosowe i odsta-
wić na 30 minut. 
Cebulę i czosnek 
drobno posie-
kać z paprycz-
kami chili, wyjąć 
gniazda  nasienn-
ne i pokroić 

na cienkie paseczki, w garn-
ku zeszklić cebulę i czosnek, 
dodać chili, imbir, kurkumę. 
Wiórki kokosowe zalane mle-
kiem odlać i odcisnąć, zrobić 
sos: odciśnięte mleko wymie-
szać z octem, wlać do garnka 
z wcześniej przyrumienioną 
cebulką i resztą składników, 
gotować na małym ogniu oko-
ło 10 minut. Obgotowane ryby 
włożyć do sosu, podgrzewać 
około trzech minut, przybrać 
listkami pietruszki i bazylii 
i podawać. not. GK

PRZEPISY KULINARNE TYSZAN

Rybka z kokosem
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To ostatni dzwonek, by za-
dbać o swoją skórę, cerę, 
pozbyć się celulitu i zbęd-
nych kilogramów. W koń-
cu to już wiosna!

Po pierwsze – nie siedź 
w domu. Zamiast leżeć 

na kanapie zabierz przyjaciela 
na spacer, wyciągnij z piwnicy 
rower. Pamiętaj, że jeśli chcesz 
schudnąć, musisz zafundować 
sobie wysiłek przynajmniej 
trzy razy w tygodniu.

Po drugie – sprawdź 
co jesz. Ciężkie, zimowe zupy 
zamień na lekkie sałatki. To do-
bry moment na poprawę swo-
ich nawyków żywieniowych 
(zamień późną kolację na śnia-
danie, a hektolitry kawy i her-
baty na niegazowaną wodę mi-
neralną).

Po trzecie – zafunduj so-
bie zabiegi kosmetyczne, któ-

re oczyszczą i nawilżą ciało 
(obowiązkowo peeling i ma-
seczka nawilżająca dwa razy 
w tygodniu). Jeśli masz celulit, 
zaopatrz się w żele, kremy, ma-
sażer i do dzieła! B
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Pamiętaj – dobra maseczka 
zdziała cuda!

Trudno znaleźć technikę, 
której nie stosuje. Trud-
no wyobrazić sobie tyską 
sztukę bez jego udziału. 
Ale jeszcze trudniej przejść 
obojętnie obok prac Micha-
ła Litkiwa.

Artysta, urodzony w Geryni, 
swoją przygodę ze sztuką 

zaczął na początku lat 70. „Wy-
bitny polski malarz prof. Janusz 
Karbowniczek wspominał kil-
ka lat temu jak Litkiw, po po-
rzuceniu we wczesnej młodości 
swojej pierwszej pasji (i profe-
sji) jaką była stolarka meblowa, 
zawód dający oprócz zadowo-
lenia możliwość normalnego 
bytowania, stanął w obliczu 
dramatycznej sytuacji. Bo od-
tąd sztuka stała się dla niego 
powinnością, jedynym sensow-
nym jak twierdził warunkiem 
istnienia” – napisał w katalogu 
dziennikarz Maciej M. Szcza-
wiński. To wstęp do wystawy 
prac Litkiwa.

Tomik ze szkła
Ekspozycję można ak-

tualnie oglądać w Galerii 
„Pod Dachem” Miejskiego 
Centrum Kultury. To miej-
sce szczególne dla artysty 
– od początku jej istnienia 
Litkiw zajmuje się aranżacją 
wystaw, pomaga artystom 
w montażu. Pod dachem 
swoje prace prezentuje już 
po raz drugi – w 2006 roku 
pokazał malarstwo, rysu-
nek, akwarelę, relief – rzeźby 
w papierze i metalu oraz eks-
perymentalne techniki pla-
styczne. Ogromnym zaintere-
sowaniem cieszył się wówczas 

12-stronicowy tomik poezji 
wykonany... w szkle.

Tortura 
życzliwości

Porównanie z najnowszą 
wystawą doskonale obrazu-
je, jak wszechstronnym arty-
stą jest Litkiw. A nade wszyst-
ko jak lubi eksperymentować. 

Dzisiaj w galerii prezentuje gra-
fikę i rysunek. Jak pisze Szcza-
wiński, „Litkiw jest mistrzem 
klimatu, nastroju niedopowie-
dzeń, tajemnicy”. Odzwiercie-
dlają to tytuły prac (artysta jest 
także poetą – swoje wiersze 
czytał podczas spotkania w ty-
skiej Galerii „Strefart”) – „Para-
liż obfitości”, „Wiecznych myśli 
osadnik”, „Okolice przypusz-
czeń” czy „Tortura życzliwości”.

− O artyście najwięcej 
mówi to, co potrafi narysować. 
To, co dzisiaj oglądamy, to pra-
ce zarówno nowe, jak i stare, 
sięgające 1980 roku. Michał 
w roku 2011 będzie obchodzić 
40-lecie działalności artystycz-
nej – mówi Wojciech Wieczo-
rek, dyrektor MCK. Z tej okazji 
przegląd dorobku Litkiwa zo-
baczymy w Muzeum Śląskim.

MARIETTA STEFANIAK
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Michał Litkiw pracuje przy wszystkich wystawach w Miejskim Centrum Kultury, a teraz 
sam prezentuje w niej swoje rysunki i grafiki.
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Reklama w i w portaluw

R E K L A M A

USTAWA O PAŃSTWOWYM 
RATOWNICTWIE MEDYCZNYM 
JASNO OKREŚLA, ŻE KARETKĘ 
POGOTOWIA MOŻNA WEZWAĆ 

TYLKO DO NAGŁYCH ZAGROŻEŃ 
DLA ŻYCIA I ZDROWIA 

PACJENTA. JEDNAK NADAL 
USIŁUJE SIĘ WEZWAĆ 

RATOWNIKÓW MEDYCZNYCH 
NAWET DO BÓLU GŁOWY CZY 

ZĘBA.

Grzegorz Kusz
g.kusz@twojetychy.pl

Statystyki sporo dają do myślenia. Tylko 
około 30 proc. wyjazdów tyskiego pogoto-

wia w ubiegłym roku to wyjazdy faktycznie ra-
townicze. Reszta, czyli aż 70 proc. było często 
wymuszanych przez zgłaszających.

– Ludzie wykorzystują sytuację i wzywają 
nasz przyjazd używając argumentów „osoba 
ta nie da rady dojść do przychodni” lub „a jak 
mama umrze?” – przyznają pracownicy ty-
skiego pogotowia. – Bardzo dobrze obrazuje 
to taka sytuacja: dzwoni pacjent i prosi byśmy 
przyjechali, bo boli go głowa, a rok temu miał 
zawał... Staramy się wytłumaczyć takiej oso-
bie, że w pierwszej kolejności powinna wezwać 
do domu swojego lekarza rodzinnego. Jednak 
czasami jesteśmy bezsilni.

Poradnia na kółkach
Pogotowie ratunkowe wciąż traktuje się 

jak poradnię na kółkach, nie zdając sobie spra-
wy, że wzywając karetkę, bo ktoś ma migrenę, 
można w tym samym czasie pozbawić szansy 
pomocy innej osobie, naprawdę jej potrzebują-
cej – mówi Krystyna Wyszyńska, dyspozytor-
ka w tyskim pogotowiu. – A przecież naszym 
podstawowym zadaniem jest ratowanie życia.

– Niektórym osobom ciężko jednak to zro-
zumieć – dodaje dr nauk med. Ryszard Antko-
wiak, kierownik tyskiej Stacji Pogotowia Ra-
tunkowego. – Nawet pokutuje przekonanie, 
że to pogotowie załatwia leczenie alkoholi-
kom.

– Telefony z prośbą o przyjazd karet-
ki do wysokiej temperatury, bólu żołądka czy 
bólu zęba są nagminne – dodaje Wyszyńska, 
pracująca w tyskim pogotowiu od 22 lat. – Ta-
kimi pacjentami powinni zajmować się lekarze 
pierwszego kontaktu.

W Tychach mamy przecież dwie przy-
chodnie czynne całą dobę. Jedna to popular-
na „czwórka” przy al. Niepodległości, a druga 
to Przychodnia nr 9 na ul. Nałkowskiej.

Innym powodem takich nieuzasadnionych 
wezwań może być po prostu przyzwyczajenie.

– W tyskim pogotowiu przez długi czas 
działało ambulatorium i na miejscu moż-
na było pacjentowi np. zszyć ranę – wyjaśnia 
dr Antkowiak. – Dziś takiego pacjenta odwo-

zimy m.in. do szpitala. Ludzie powinni zrozu-
mieć, że w momencie, gdy karetka pogotowia 
jedzie do pacjenta z grypą, nie może w tym sa-
mym czasie udzielić pomocy osobie bardziej 
jej potrzebującej. My w pogotowiu czujemy 
dużą odpowiedzialność za czyjeś zdrowie.

Karetka to nie taxi
Jednak ustawa swoje, a życie swoje. Wykrę-

cić trzy dziewiątki jest najprościej, najszybciej, 
no i za darmo. Dlatego też pogotowie ma naj-
więcej zgłoszeń, niestety często nie mających 
żadnego związku z ratowaniem życia. Pogo-
towie powinno jeździć głównie do stanów 
zagrożenia życia i zdrowia. Do wypadków, 
do pacjentów z udarem, urazami wielona-
rządowymi, niewydolnością oddechową, bó-
lem w klatce piersiowej, problemami z krąże-
niem, z wysokim ciśnieniem, nieprzytomnych 
czy do dzieci z wysoką temperaturą, a także 
do osób, które próbowały popełnić samobój-
stwo. Pacjenci chcą jednak traktować pogoto-
wie jak taksówkę. Dzwonią i żądają np. dowo-
zu do szpitala na wizytę.

– Skierowanie do szpitala nie oznacza 
zlecenia na transport sanitarny – podkreśla 
Wyszyńska. – Ludziom trudno zrozumieć, 
że przyjechać nie możemy, a doktorzy nie tłu-
maczą pacjentom, że skierowanie do szpitala 
nie oznacza transportu karetką.

„Rozrywkowe” alarmy
Zupełnie innym problemem jest dzwo-

nienie dla zabawy na alarmowy numer 999.
– Takie zachowania są nagminne – mówi 

dyspozytorka Ewa Przyłucka. – Często rodzi-
ce nie pilnują swoich dzieci, a te dla zabawy 
dzwonią do nas.

Problemy często wynikają też z niewiedzy 
osób dzwoniących, które są wręcz oburzone, 
że dyspozytor zadaje mu pytania.

Zgłoszenie wygląda następująco: ktoś 
dzwoni, dyspozytorka zapisuje co się stało 
i do komputera wpisuje wyjazd. Następnie 
od razu wywołuje przez telefon zespół ra-
towniczy. Jeżeli ratowników nie ma na miej-
scu, to drogą radiową przekazuje im informa-
cję o zdarzeniu i od razu polecenie wyjazdu. 

Od zgłoszenia do wyjazdu zespołu mija od mi-
nuty do dwóch.

Pytania ratujące życie
Kolejną istotną kwestią, która bardzo czę-

sto komplikuje i opóźnia wyjazd ratowników 
jest sposób, w jaki wzywa się pogotowie.

– Musimy zadać kilka podstawowych py-
tań osobie wzywającej karetkę, żeby wiedzieć, 
jaki zespół wysłać na ratunek, do jakiego 
zdarzenia i przede wszystkim gdzie – mówi 
dr Ryszard Antkowiak, pracujący w tym za-
wodzie już 16 lat. – Ważny jest dla nas numer 
telefonu zgłaszającego.

Pierwsze minuty w przypadku zgłoszenia 
są bardzo cenne. Gdy pacjent jest nieprzy-
tomny, dyspozytorki prowadzą reanimację 
już nawet przez telefon. Instruują rodzinę, 
co ma robić i jak pomóc choremu do czasu 
przyjazdu karetki. W tych pierwszych kilku 
minutach można bowiem uratować mu ży-
cie.

– Odpowiednie ułożenie chorego, odchy-
lenie mu głowy, czy masowanie serca są bar-
dzo ważne – zwraca uwagę kierownik pogo-
towia.

Tysiąc wyjazdów 
w miesiącu

W 2008 r. tyskie karetki wyjeżdżały 
do wezwań 11.650 razy, co daje blisko tysiąc 
wyjazdów w miesiącu i około 30 interwencji 
każdego dnia. 30 proc. wyjazdów, które fak-
tycznie były ratunkowe, najczęściej dotyczy-
ło urazów mięśnia sercowego, niewydolności 
krążeniowej czy oddechowej.

– Teraz na terenie Tychów mamy czte-
ry karetki „S”, czyli specjalistyczne – wyli-
cza dr Antkowiak. – Takie karetki wymaga-
ją co najmniej trzech osób z wykształceniem 
medycznym. W każdej musi być kierowca-ra-
townik, ratownik oraz lekarz. W karetce „P”, 
czyli podstawowej, jeżdżą dwie osoby z wy-
kształceniem medycznym, bez lekarza.

Niedawno bardzo głośno było w Tychach 
o pacjencie przewożonym karetką ze szpitala 
do szpitala.

– To szpital ma zapewnić transport cho-
rego własnym ambulansem lub karetką inne-
go podmiotu, z którym ma podpisaną umowę 
– wyjaśnia krótko dr Antkowiak.

W sytuacjach zagrożenia życia i zdro-
wia zawsze można liczyć na tyskie pogotowie 
ratunkowe. Trzeba jednak wiedzieć, że jest 
to tylko jedna z jednostek organizacyjnych 
w systemie opieki zdrowotnej, wyspecjalizo-
wana głównie w niesieniu pierwszej pomocy.

TYSKIE POGOTOWIE MA 55 LAT

Tylko na ratunek

historia

Pogotowie ratunkowe nie może być traktowane jak poradnia na kółkach.

że

d
i 
o
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Karetka pogotowia, wyposażona 
w pełni w sprzęt do ratowania zdro-
wia i życia, jak i podtrzymywania 
czynności życiowych, kosztuje ok. 350 
tys. zł. Na przełomie maja i czerwca 
Tychy wzbogacą się o nową karetkę.

będzie jeszcze jedna

karetka

Stację Pogotowia Ratunkowego w Ty-
chach utworzono 55 lat temu, w 1954 r., 
jako oddział pogotowia pszczyńskie-
go. Na początku mieściła się w bu-
dynku Miejskiej i Powiatowej Rady 
Narodowej przy ul. Begonii. Samo-
dzielną jednostką stała się w 1956 r. 
Dysponowała wówczas 2 karetkami 
i 1 lekarzem dyżurnym. Pierwszym 
i wieloletnim kierownikiem stacji był 
dr Bartel. W połowie lat sześćdziesią-
tych ubiegłego wieku stację przenie-
siono do nowowybudowanej siedziby 
przy ul. Fitelberga.
Na przełomie lat 1972/1973 w Tychach 
powstał Zakład Opieki Zdrowotnej, 
w którego strukturach znalazło się 
tyskie pogotowie, noszące wówczas 
nazwę Oddziału Pomocy Doraźnej. 
Swoim zasięgiem obejmowało miasto 
Tychy i wschodnią część powiatu ty-
skiego (Bieruń Stary, Bieruń Nowy, 
Lędziny, Imielin, Wesołą i Murcki). 
Od 1994 r. Stacja Pogotowia Ratunko-
wego w Tychach znalazła się w struk-
turach Wojewódzkiego Pogotowia Ra-
tunkowego w Katowicach.

Pogotowiem w Tychach kierowali ko-
lejno: dr Bartel, dr Skorus, dr Siwic-
ki, dr Bogacz, dr Uhma, dr Żebrak, 
dr Majdiuk, dr Smuda, dr Wierzbicki, 
dr Rusek, dr Kinasz, dr Leki, a obecnie 
jej kierownikiem jest dr Antkowiak.
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Dzieci z Przedszkola nr 6 korespondują z z rówieśnikami 
z zagranicy.

R E K L A M A

Łączenie i współpraca 
bliźniaczych przedszkoli 
i szkół w Europie – pod ta-
kim hasłem od czterech lat 
realizowany jest europej-
ski program „eTwinning”.

D zięki niemu tysiące pol-
skich dzieci, w tym malu-

chy z tyskiego Przedszkola nr 
6, nawiązały kontakt z rówie-
śnikami z najodleglejszych za-
kątków naszego kontynentu.

Za pomocą 
internetu

Program „eTwinning” 
oparty jest na porozumiewa-
niu się, dzieleniu pomysłami 
i rozwijaniu wspólnych pro-
jektów za pomocą internetu. 
Dzięki wirtualnej platformie 
stał się społecznością opartą 
na współpracy, gdzie nauczy-
ciele prezentują metody do-
skonalenia swojej pracy z pod-
opiecznymi. Od rozpoczęcia 
realizacji projektu w styczniu 
2005 roku wzięło w nim udział 
ponad 48 tysięcy nauczycie-
li. Przeprowadzono prawie 12 
tysięcy projektów z udziałem 
co najmniej dwóch placówek 
z różnych krajów.

Eurozajączki
Nasza przygoda z „eTwin-

ning” zaczęła się jesienią 2006 
roku, kiedy pani dyrektor 
przyniosła do przedszkola fol-
der akcji – opowiada Barba-
ra Jurewicz, wychowawczyni 
grupy „Zajączki” z Przedszko-
la nr 6 w Tychach. – Współ-
pracowaliśmy już wcześniej 
z czeskim przedszkolem 
w Krnovie, a dzięki udziałowi 
w ogólnopolskim programie 
„Kraina dzieci w Europie” na-
wiązaliśmy kontakt z amba-
sadą szwedzką. Pomyśleliśmy, 

że warto po raz kolejny poszu-
kać partnera do współpracy 
zagranicą – wspomina.

W 2006 roku tyskie przed-
szkole nawiązało współpra-
cę z włoską placówką w Ri-
canti. – Partnerstwo polegało 
na wymianie informacji o pra-
cy przedszkoli, przedszkola-
kach i nauczycielkach. Wy-
syłaliśmy do Włoch prace 
plastyczne na temat polskich 
tradycji świątecznych, Boże-
go Narodzenia i Wielkanocy, 
przedstawiliśmy także swoją 
placówkę w prezentacji multi-
medialnej. Językiem którym się 
porozumiewaliśmy, był angiel-
ski – opowiada pani Barbara. 
– Rok później nasza placówka 
współpracowała z przedszko-
lem z Niemiec, a realizowany 
przez nas projekt dotyczył po-
staci z bajek, baśni i legend – 
dodaje.

Stworzą własny 
słownik

Obecnie wraz z przed-
szkolem z czeskiego Jablunko-
va dzieci realizują projekt pod 
nazwą „Jesteśmy sąsiadami”. 
– Opracowują wspólnie te-
maty, dzielą się wiadomościa-
mi, przesyłają zdjęcia, obraz-
ki, prace plastyczne, układają 
treść listów przesyłanych dro-
gą elektroniczną. Do każdego 
tematu wybierają ważne słowa, 
ilustrują je i podpisują w języ-
ku czeskim, polskim i angiel-
skim – chwali wychowawczyni 
„Zajączków”.

Efektem końcowym te-
gorocznej współpracy będzie 
wspólnie opracowany słownik 
obrazkowo-wyrazowy w trzech 
wspomnianych wcześniej języ-
kach. Piąta edycja programu 
zakończy się w czerwcu.

PIOTR PODSIADŁY

GRUPY REKONSTRUKCYJNE NA POLACH BITEW

Ludzie dwóch epok
NIE GLORYFIKUJEMY 
WOJNY. WOJNA JEST 

ZŁEM. UTRWALAMY 
PAMIĘĆ O ZWYKŁYM 

ŻOŁNIERZU, 
TAKIM, KTÓREGO 

NIKT NIE PYTA, 
PO KTÓREJ STRONIE 

CHCE WALCZYĆ 
I CZY GOTÓW JEST 
W KAŻDEJ CHWILI 

ODDAĆ ŻYCIE. 
TAKIM, KTÓRY MIMO 

PARALIŻUJĄCEGO 
STRACHU TRWA 

NA POSTERUNKU...

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

To f or m a  ku l t y w ow a -
nia historii i pamięci 

o ludziach broniących tych ziem 
w 1939 roku – czytamy w ulotce 
Grupy Rekonstrukcji Historycz-
nej – Grupa Operacyjna „Śląsk”.

Trzej tyszanie – Arkadiusz 
Dominiec, Tomasz Waku-
ła i Marcin Zarzyna, podobnie 
jak ich koledzy z innych miast, 
żyją w dwóch światach – obec-
nym i tym sprzed 70 laty. Przy-
najmniej raz w miesiącu wcie-
lają się w żołnierzy polskich 
z września 1939 roku, a latem, 
kiedy grupy rekonstrukcyjne 
przemierzają pola bitw i poty-
czek z września 1939 r. – nawet 
częściej. Ubierają mundury, za-
kładają plecaki i wojskowy ekwi-
punek, biorą imitacje broni i wy-
ruszają w teren. Wtedy biblią 
staje się dla nich „Regulamin 
piechoty”, wydany w 1934 roku. 

Jest tu wszystko: od musztry – 
po zachowanie żołnierza w ko-
ściele, od munduru – po wypad 
zbrojny.

Scenografi a
Rekonstrukcja musi być 

możliwie najwierniejsza. Od kil-
ku lat Stowarzyszenie Zabytków 
Fortyfikacji „Pro Fortalicium” 
restauruje schrony, bunkry i róż-
ne obiekty militarne, przygoto-
wując niejako „scenografię” dla 
grup rekonstrukcyjnych. Potem 
na plan wkraczają żołnierze.

– Wybraliśmy 73 pułk pie-
choty w Katowicach, bo w 1939 
roku ta jednostka była najbliżej 
Tychów – wyjaśnia Marcin Za-
rzyna. – W naszej grupie są jed-
nak także mieszkańcy innych 
miast Śląska i oni identyfikują 
się z 11. lub 75. pułkiem piecho-
ty, a w 1939 roku wszystkie pułki 
były częścią Grupy Operacyjnej 
„Śląsk”.

73. pułk piechoty uczest-
niczył w Bitwie Wyrskiej, stąd 
grupa rekonstrukcji historycz-
nej jest co roku współorganiza-
torem bitewnej inscenizacji.

Grupa liczy obecnie 11 
osób. Jej szefem jest Piotr Sku-
pień, zastępcą Arkadiusz Do-
miniec. Członkowie grupy 
mają różny staż, jedni działają 
od dawna, inni od chwili, kiedy 
w Wyrach zaczęły się insceni-
zacje bitwy. Dodajmy, iż w Ty-
chach jest także koło terenowe 
„Pro Fortalicium”, w którym 
działają m.in. Piotr Adamczyk 
i Tomasz Jałowy.

Kostiumy
W zimowy poranek przed 

wyrskim schronem, gru-
pa żołnierzy w mundurach 
z 1939 roku ćwiczy musztrę. 
Jakby się cofnął czas lub był 
to kadr z filmu. Atmosfera 
tego miejsca, zachowanie żoł-
nierzy podczas ćwiczeń, żyw-
cem przeniesionych z innej 
epoki, robią wrażenie. Tak-
że ich mundury. Niełatwo jest 
je skompletować. Obowiązuje 
zasada, iż w umundurowaniu 
i wyposażeniu ma być jak naj-
mniej oryginalnych rzeczy. Jest 
to po prostu rekonstrukcja, 
a nie zbieranie przedmiotów 
o wartości muzealnej. Dlatego 
używane są repliki, oczywiście 
możliwie najwierniejsze orygi-
nałom. Jeśli jednak czegoś nie 
da się odtworzyć, używa się 
oryginałów, np. bagnetów czy 
hełmów.

Zainteresowanie rekon-
strukcjami jest tak duże, że po-
jawiła się firma, która szyje całe 
umundurowanie. Problemem 
jest jednak materiał. Musi być 
zbliżony do tego sprzed 70 laty 
gatunkiem, splotem i kolo-
rem. Trzeba dokładnie porów-
nać go z mundurami, jakie są 
w muzeum. Na przykład ma-
teriał na chlebak można zrobić 
z worka sanitarnego, jakie były 
na wyposażeniu wojska po II 
wojnie światowej.

Krawiec szyje wszystko 
– kalesony, koszule, mundu-
ry z sukna, płaszcze, czapki. 
To koszt ok. tysiąca złotych. 
Jeśli dodamy do tego mun-
dur drelichowy i wyposażenie, 
przygotowanie się do „roli” 
żołnierza kosztuje ok. 2.000 zł.

Dbałość o detale
To niemała kwota, ale 

płatności można rozłożyć 
na raty, część rzeczy kupu-

je się na portalach interneto-
wych lub się z kimś wymienia. 
Np. buty wojskowe niektó-
rzy przerabiają z butów uży-
wanych w warsztatach, inni 
mają z kompanii reprezen-
tacyjnej, ale w tym przypad-
ku trzeba odpruć górne owi-
jacze. Najlepsze byłyby szyte 
na miarę, do czego teraz gru-
pa się przymierza. Bardzo dba 
się o detale, np. saperka musi 
być zawieszona w specjalnej 
ramce, a bagnet – w tzw. żab-
ce. Broń nie może zawierać 
tzw. elementów istotnych. Bez 
większych problemów moż-
na kupić kolbę sprzed 70 lat 
z czeskich mauzerów, bo Czesi 
produkowali ich dużo, a nie-
wiele używali. Do niej mo-
cuje się odlewy aluminiowe. 
Do tego jeszcze wyposażenie 
plecaków, książeczki wojsko-
we, czy zawieszane na szyi 
nieśmiertelniki.

Scenariusz
Żeby uczestniczyć w re-

konstrukcjach, trzeba być zrze-
szonym w jakiejś grupie. Gru-
py kontrolują się wzajemnie, 
począwszy od wyglądu, po ja-
kość sprzętu i działanie. Pod-
czas rekonstrukcji rozdawana 
jest broń, którą się kwituje. Za-
wsze wiadomo jest kto jakiej 
broni używa. Rocznie tysza-
nie uczestniczą w kilku rekon-
strukcjach, są także zapraszani 
na różne uroczystości, wysta-
wy. Zawsze można ich spotkać 
podczas inscenizacji Bitwy 
Wyrskiej.

– W ubiegłym roku byli-
śmy m.in. w Tomaszowie Ma-
zowieckim, w Krasnobrodzie 
oraz w Cieszynie, gdzie odtwa-
rzana była zupełnie inna bitwa, 
zajęcie Zaolzia – dodaje Mar-
cin Zarzyna, nauczyciel języka 
polskiego z Gimnazjum nr 12.

Jak dołączyć 
do grupy?

Aby znaleźć się w gru-
pie rekonstrukcyjnej trzeba 
skończyć 16 lat, a młodzi lu-
dzie w wieku 16-18 lat muszą 
przedstawić pisemną zgodę 
rodziców. W grupie obowią-
zuje wewnętrzny regulamin, 
który reguluje m.in. warunki 
przystąpienia do grupy, za-
chowanie się podczas insce-
nizacji. Wszyscy zaczynają 
od stopnia „strzelec”, bo tak 
nazywał się przedwojenny 
szeregowiec. Potem żołnie-
rze awansują, na podobnych 
zasadach, jakie obowiązywa-
ły w wojsku. A awansować 
można za ćwiczenia, manew-
ry, udział w inscenizacjach 
i w ogóle za działanie na rzecz 
grupy rekonstrukcyjnej.
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Grupa rekonstrukcyjna odtwarza nie tylko mundury, 
wyposażenie, zachowanie, zwyczaje żołnierzy z wrze-
śnia 1939 r., ale by być jak najbliżej realiów tamtych 
czasów, również jedzenie. Oto przepis Marcina Zarzy-
ny na żołnierskie danie…
Danie jest bardzo proste – proporcje dla 6 osób.
Kasza (np. kasza mazurska ok. 400 g), trochę słoniny 
oraz konserwa mięsna (mielonka z popularnej „kon-
serwy turystycznej”).
Najpierw w garnku topimy pokrojoną słoninę i kie-
dy jest już „wyskwarzona”, dosypujemy kaszę, dole-
wając do niej co jakiś czas nieco wody, tak aby kasza 
„piła” ją i pęczniała. Dla smaku można dodać cebuli 
zesmażonej na tym smalcu. Solimy wedle uznania (sól 
każdy żołnierz miał w tornistrze, w woreczku płó-
ciennym). Do garnka dodajemy pokrojoną konserwę 
mięsną (mielonka). Zamiast do garnka można dodać 
ją wprost do menażki z kaszą ze słoninką. Posiłek pro-
sty, syty, a przy tym naprawdę smaczny, pod warun-
kiem, że nie podawany codziennie... Ale wojsko to nie 
urodziny u cioci. Jeśli komuś mało, to może dodać na-
moczone sucharki lub zagryzać nimi na sucho.

żołnierskie danie

ETWINNIG W TYCHACH

Europa da się 
lubić

Kasza ze słoniną z kociołka smakuje podczas ćwiczeń.

Musztra przed schronem w Wyrach.

Patrol prowadzi Marcin 
Zarzyna.
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Mniej więcej w poło-
wie maja firma SasPol 
z Pniew ma rozpocząć 
prace na tyskim jeziorze. 
Mają one poprawić ja-
kość wody i wyelimino-
wać glony, które od kilku 
lat skutecznie uniemożli-
wiają korzystanie z jezio-
ra w lecie.

D okładnego terminu roz-
poczęcia prac jeszcze nie 

znamy. – Obecnie zbieramy 
dokumenty, w przyszłym ty-
godniu je złożymy i będziemy 

czekać na pozwolenie. Obieca-
no nam, że potrwa to nie dłu-
żej niż miesiąc. Dlatego chcie-
libyśmy rozpocząć prace około 
15 maja – mówi Piotr Sawczyn, 
szef firmy SasPol.

Co ważne cała operacja 
będzie bezpieczna zarówno 
dla ryb żyjących w jeziorze, jak 
i dla ludzi. – Woda wyraźnie 
czystsza powinna być ok. 10 
czerwca – zapewnia Sawczyn. 
– Wszędzie, gdzie do tej pory 
ją stosowaliśmy, skuteczność 
była w okolicach 100 procent – 
dodaje. GK

PRZYGOTOWANIA TRWAJĄ

Paprocany będą 
czystsze

7 KWIETNIA SĄD REJONOWY 
W TYCHACH WYDAŁ 

WYROK W PROCESIE, 
W KTÓRYM OSKARŻONA BYŁA 

WICEPREZYDENT MIASTA 
ELŻBIETA KANIA.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

Sąd skazał Elżbietę Kanię na półtora roku wię-
zienia w zawieszeniu na cztery lata. Ponadto 

ma ona naprawić szkodę w mieniu miasta w wy-
sokości 651.412 zł w ciągu czterech lat. Dodatko-
wo nie będzie mogła pełnić funkcji w jednostkach 
samorządowych przez 3 lata i ma zapłacić 6 tys. zł 
grzywny. Wyrok nie jest prawomocny, obrona za-
powiedziała apelację.

Zamiana
Sędzia Bartłomiej Witek stwierdził w ust-

nym uzasadnieniu, iż Elżbieta Kania, jako funk-
cjonariusz publiczny i pracownik samorządowy, 
zobowiązana była przepisami kilku ustaw i pra-
wa miejscowego do szczególnej staranności przy 
wykonywaniu zarządu mieniem komunalnym. 
Zdaniem sądu, nie dopełniła jednak swoich obo-
wiązków, naruszyła przepisy, uchwały Rady Mia-
sta oraz przekroczyła swoje uprawnienia. A stało 
się to przy zamianie miejskiej działki przy al. Pił-
sudskiego na grunt należący do firmy Opal przy 
ul. Oświęcimskiej, na której miasto według sądu 
straciło 651.412 złotych (różnica między wyceną 
działki na zlecenie UM z 7.04.2003 – ok. 1,3 mln, 
a wyceną sporządzoną przez biegłych na wniosek 
prokuratury – ok. 1,9 mln). W ustnym uzasadnie-
niu sędzia stwierdził, że Elżbieta Kania nie przeka-
zała rzeczoznawcy majątkowemu m.in. informacji 

o planowanej tutaj inwestycji (Kaufland), co wpły-
nęło na zaniżenie wartości nieruchomości przy 
al. Piłsudskiego. Sąd uznał, że wiceprezydent wie-
działa o tym, podobnie jak o toczących się postę-
powaniach administracyjnych związanych z dział-
ką – jedno dotyczyło budowy marketu, drugie – jej 
zwrotu dawnemu właścicielowi Herbertowi P. Jego 
roszczenia i toczące się postępowanie powinny – 
zdaniem sądu – wstrzymać transakcję zamiany.

Pismo
Sąd stwierdził także, że Elżbieta Kania podpi-

sała umowę o zamianie działek, wiedząc, że Pocz-

ta Polska wycofała się z planów budowy przy ul. 
Oświęcimskiej centrum rozdzielczego (aby sca-
lić tutaj teren pod inwestycję, miasto, które miało 
działkę przy al. Piłsudskiego, zamieniło ją na na-
leżącą do firmy Opal działkę przy ul. Oświęcim-
skiej). Pismo Poczty Polskiej w tej sprawie wpłynę-
ło do urzędu i zdaniem sędziego Bartłomieja Witka 
jest niemożliwe, by zapodziało się gdzieś na etapie 
rejestracji korespondencji.

W ustnym uzasadnieniu nie ma mowy o od-
niesieniu przez Elżbietę Kanię korzyści majątko-
wej, jest natomiast stwierdzenie o działaniu w celu 
osiągnięcia takiej korzyści przez spółkę Opal.

Wymierzając karę sędzia Witek powiedział, 
że jest ona adekwatna do stopnia winy i szkodliwo-
ści społecznej czynu, jakiego jego zdaniem dopu-
ściła się Elżbieta Kania. Sąd uwzględnił jej niepo-
szlakowaną opinię i niekaralność, co dało podstawy 
do zawieszenia kary więzienia.

Będzie apelacja
Mamy odmienny pogląd niż sąd i nie po-

dzielamy argumentów zaprezentowanych w ust-
nym uzasadnieniu wyroku – stwierdził obrońca 
mec. Mirosław Kamiński zapowiadając apelację. 
– Nasze argumenty, które zostały zaprezentowane 
w ustnych wystąpieniach, poszerzymy w pisem-
nym stanowisku, powołując się na konkretne do-
wody, wynikające z akt sprawy, a które w naszym 
przekonaniu stanowią, że oskarżonej nie można 
przypisać czynu określonego w wyroku.

Przypomnijmy, że w swojej mowie końcowej 
obrońca m.in. zwracał uwagę, że „do nieruchomo-
ści przy ul. Oświęcimskiej i al. Piłsudskiego trzeba 
zastosować tę samą miarę. Obie, bez scalenia grun-
tu nie nadawały się pod inwestycję, dopiero zamia-
na działek miała sens. Nieruchomość, którą posia-
dała gmina przy al. Piłsudskiego nie miała większej 
wartości. Dzięki zamianie gmina uzyskała teren 
przy ul. Beskidzkiej i Oświęcimskiej o dużym po-
tencjale inwestycyjnym.”

Mec. Kamiński dodał, iż wymierzona kara 
w znacznym stopniu dotyka Elżbietę Kanię osobi-
ście i nie chodzi tylko o kwestię kary pozbawienia 
wolności.

– Kara naprawienia szkody w wysokości 651 
tys. zł jest szczególnie dotkliwa i absolutnie nie 
do przyjęcia przez obronę. Jak podkreślił obroń-
ca, kara ta wpłynie w sposób niezwykle dojmujący 
na egzystencję całej rodziny oskarżonej.

We wtorek, 7.04, wiceprezydent złożyła rezy-
gnację z funkcji i prezydent miasta Tychy rezygna-
cję przyjął.

ZAKOŃCZYŁ SIĘ PROCES PRZECIWKO WICEPREZYDENT MIASTA ELŻBIECIE KANI

Wyrok i rezygnacja

Sędzia Bartłomiej Witek ogłosił wyrok 7 kwietnia.
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nasze Tychy

Flash: 11 kwietnia, sobota, godz. 12:09

Sonda – co o tym myślisz

Chudniemy na wiosnę
Pozbyć się kilku kilogramów z nadejściem wiosny... Wiele kobiet, właśnie z takim po-
stanowieniem wkracza w wiosenne miesiące. Sprawdziliśmy czy odchudzać planują 
się także tyszanie. Oto, co nam powiedzieli:

Kaja Żaczek
Nie odchudzam się wca-
le, bo nie mam takiej 
potrzeby. Wyglądam 
chyba dobrze, mam do-
brą przemianę materii, 
więc szał wiosennego 
odchudzania mnie nie 
dotyczy.

Maria Żaczek
Ja kompletnie się nie od-
chudzam. Jem wszystko 
co popadnie poza mię-
sem i czuję się świetnie. 
Wagę mam w normie 
i mam nadzieję, że taka 
pozostanie.

Agata Marek
Ostatnio straciłam 10 kg 
w ciągu trzech miesięcy 
systematycznie jedząc ra-
zem z moim dzieckiem 
małe porcje, co trzy godzi-
ny. Na śniadanie było mle-
ko, na drugie śniadanie ka-
napkę, na obiad np. pierś 
z kurczaka. I podziałało. Do tego obowiązkowo 
spacer dwa razy dziennie.

Grażyna Żaczek
Odchudzam się, głów-
nie dzięki gimnastyce. 
Staram się ćwiczyć dwa 
razy w tygodniu. Do tego 
przynajmniej raz w tygo-
dniu jazda na rowerze, 
a w zimie spacer po gó-
rach. Staram się także zdrowo odżywiać.

Aleksandra Dunat
Nie mam żadnych ekstra 
sposobów. Po prostu wiosną 
jem więcej owoców i tych 
warzyw, które pojawiają się 
na wiosnę, np. szczypior-
ku czy rzodkiewek. Wio-
sną częściej wybieram także 
spacer zamiast jazdy autobusem.

Barbara Uszok
Jakoś specjalnie się nie od-
chudzam. Codziennie jem 
obfite śniadanie i obiad,  raz 
jedno, raz dwudaniowy. 
Unikam ziemniaków, jeśli 
już je jem, to tylko od świę-
ta.  Zamiast kolacji  zjadam 
parę owoców czy warzyw. Ruchu dostarcza mi opie-
ka nad moją małą córeczką.. not. GK
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W Wielką Sobotę Aleksandra Ryś przyszła z kuzynem Kacperkiem i malutką sąsiadką 
Julią do kościoła pw. Ducha Świętego poświęcić pokarmy. EM

Prezydent Miasta Tychy
Informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta przy al. Niepodległości 49 na VII piętrze, został 
wywieszony wykaz nieruchomości przewidzianych do zbycia i wydzierżawienia:

– 	 sprzedaży w drodze bezprzetargowej nieruchomości gruntowej oznaczonej jako działka nr 1402/57 o pow. 
313 m2, położonej w Tychach przy ul. Chłodniczej w celu poprawienia warunków zagospodarowania nieru-
chomości przyległej

– 	 bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, oznaczonej jako część działki nr kat. 3055 
o pow. 280 m2, położonej w Tychach przy ul. Myśliwskiej, z przeznaczeniem na cele ogrodu przydomowe-
go.

– 	 bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, oznaczonej jako część działek nr kat. 1431/1, 
1433/1 i 1436/1 o pow. 780 m2, położonej w Tychach przy ul. Oświęcimskiej, z przeznaczeniem na cele doj-
ścia i dojazdu.

– 	 bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, oznaczonej jako część działki nr kat. 4437/48 
o pow. 20 m2, położonej w Tychach przy ul. Stoczniowców, z przeznaczeniem pod istniejący kiosk „Boroń”.

– 	 bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, oznaczonej jako część działki nr kat. 4438/48 
o pow. 40 m2, położonej w Tychach przy ul. Stoczniowców, z przeznaczeniem pod istniejący dwusegmentowy 
kiosk „Boroń”.

– 	 bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, oznaczonej jako część działki nr kat. 4439/48 
o pow. 20 m2, położonej w Tychach przy ul. Stoczniowców, z przeznaczeniem pod istniejący kiosk „Boroń”.

– 	 bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, oznaczonej jako część działki nr kat. 650/472 
o pow. 20 m2, położonej w Tychach przy ul. Stoczniowców, z przeznaczeniem pod istniejący kiosk „Boroń”.

– 	 bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, oznaczonej jako działka nr kat. 3149/50 
o pow. 26 m2, położonej w Tychach w rejonie Placu Korfantego z przeznaczeniem pod istniejący kiosk.

Trzy spektakle 
mistrzowskie, 

czternaście przedstawień 
konkursowych i warsztaty 

rysunku – to plan 
tegorocznych Tyskich 
Spotkań Teatralnych. 

Trzydziesta szósta edycja 
festiwalu rozpoczyna się 

już 24 kwietnia.

Marietta Stefaniak
m.stefaniak@twojetychy.pl

To festiwal dla polskich i polonijnych te-
atrów amatorskich. Większość z nich 

prezentuje spektakle dla młodych ludzi, wy-
stępują również młodzi ludzie, którzy działa-
ją w różnych miejscowościach i pasjonują się 
teatrem – mówi Tomasz Kordon, dyrektor Te-
atru Małego i organizator festiwalu.

Pantomima z Wrocławia
24 kwietnia o godz. 18.30 imprezę zain-

auguruje spektakl Wrocławskiego Teatru Pan-
tomimy pt. „Galapagos”. – Ten teatr bardzo 
rzadko przyjeżdża na Śląsk, to jedna z nie-
wielu okazji, by zobaczyć ich tutaj na scenie. 

Kilka lat temu również podczas TST pokazali 
przedstawienie „Małpy”, było to bardzo duże 
przeżycie. Tym razem będzie mam nadzieję 
podobnie – dodaje Kordon. Bilety kosztują 40 
zł, na kartę stałego widza 32 zł, a dla młodzie-
ży i studentów 20 zł.

Pokazy przedstawień konkursowych roz-
poczną się w sobotę 25 kwietnia i potrwają 
do środy. Wstęp na nie jest bezpłatny.

Rysunek w teatrze
W czasie festiwalu będzie można zobaczyć 

również inne przedstawienia mistrzowskie. 
Wioleta Komar z Teatru Rondo ze Słupska 
pokaże monodram „Psychosis” – 25 kwietnia 
o godz. 20 w sali kameralnej Miejskiego Cen-
trum Kultury (bilety 25 zł, a na kartę stałego 
widza 20 zł).

Kolejny monodram pt. „Uwaga – złe 
psy” już na scenie Teatru Małego 28 kwietnia 
o godz. 20. Zagra Małgorzata Rożniatowska 
(bilety 40 zł, a na kartę stałego widza 32 zł). 
Natomiast w poniedziałek prof. Anna Kowal-
czyk-Klus poprowadzi warsztaty z rysunku 
dla uczestników festiwalu, którym… będzie 
się mogła przyglądać publiczność. Na scenie 
pojawi się także węgierski zespół bluesowy 
The Pawnshop Boys (fortepian, harmonika – 
vocal, cajón) oraz gitarzysta Grupy Teatralnej 
Dom Otwarty (wstęp wolny).

Laureatów poznamy 29 kwietnia.

XXXVI Tyskie Spotkania Teatralne

Sześć dni na scenie

Premiera WAMPy

Teatr inny niż wszystkie
15 kwietnia o godzinie 18, 
na deskach Teatru Małe-
go premiera spektaklu pt. 
„Nie widzę, nie słyszę, 
nie mówię” autorskiego 
teatru Wampa.

Wszystkie zaproszenia 
rozeszły się jak świeże 

bułeczki. Nie ma się czemu 
dziwić, bowiem Wampa przez 
16 lat działalności zjednała 
wielu wiernych fanów. Teatr 
w 1993 r. założyła Dagmara 
Łanucha-Fręś. Powstał przy 
Szkole Integracyjnej Funda-
cji „Schola Nostra”. Od wrze-
śnia 1998 r. funkcjonuje przy 
MDK nr 1, a od września 
2007 roku opiekę nad te-
atrem przejęła Monika Szy-
dłowiecka.

Teatralny bakcyl
To, że od dwóch lat te-

atrem opiekuje się była pod-
opieczna Wampy, to nic 
dziwnego. Jak sama mówi, 
jeśli komuś teatr wejdzie 
w krew, ciężko się z tego wy-

leczyć. – Grałam w Wampie 
osiem lat, dziś dalej tam je-
stem, ale w trochę innej roli. 
To świetny dowód na to, 
że jak się złapie teatralnego 
bakcyla, to się już w tym sie-
dzi – przyznaje.

Autorsko
Praca w teatrze to nie 

tylko przyjemność i zabawa, 
ale przede wszystkim dużo 
ciężkiej pracy. – To praca pe-
dagogiczna i wychowawcza. 
Żeby wszystko się udało, trze-
ba popełniać błędy, wyciągać 
wnioski i ciągle się czegoś 
nowego uczyć – mówi Szy-
dłowiecka. Wampa to specy-
ficzny teatr, bo autorski. Spe-
cyfika pracy WAMPY polega 
na współtworzeniu spektaklu 
teatralnego przez całą grupę. 
– Nie przychodzę z gotowym 
scenariuszem i nie mówię: 
gramy to tak i tak, ty będziesz 
miał tę rolę, a ty zagrasz to. 
W Wampie siadamy razem 
i wspólnie myślimy, robimy 
selekcje i w końcu realizuje-

my. Mam bardzo kreatywną 
grupę, więc pomysłów nam 
nie brakuje. Uniwersalny 
wydźwięk naszych przedsta-
wień staramy się przekazać 
odbiorcom naszych spekta-
kli. GK

M y ś l ą   p r z e w o d -
nią przedstawienia 
jest próba odnalezie-
nia własnego miej-
sca we współczesnym 
świecie. Każdy z bo-
haterów próbuje do-
pasować się do grupy 
(nie do końca odpo-
wiedniej) po to tylko, 
aby znaleźć w niej po-
czucie przynależności 
i akceptacji. W myśl 
nie do końca swoich 
przekonań bohatero-
wie są w stanie rezy-
gnować z własnych 
racji i wystawiać przy-
jaciół na próby...

o spektaklu
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instrukcja obsługi miasta
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Projekt ruszył 9 marca.

032 325 72 38
LESZEK SOBIERAJ

l.sobieraj@twojetychy.pl

Na Państwa telefony czekamy 
w każdy wtorek w godz. 9.30-15.30.

Przystanek „Czułów Osie-
dle” przy ul. Katowickiej jest 
w opłakanym stanie. Ludzie 
nie mogą tam wejść normal-
nie do autobusu, nie ma wia-
ty, stoi tylko tabliczka wbita 
w ziemię. Po deszczu jest 
tam błota po kostki. Ludzie, 
dzieci jadące do szkoły stoją 
na ulicy, bo na poboczu nie 
ma jak.

Odpowiada DARIUSZ 
OLĘDZKI, kierownik Dzia-
łu Organizacji i Kontroli Ko-
munikacji MZK: Rzeczywiście 
na przystankach „Czułów Osie-
dle” w obu kierunkach, istnie-
ją trudne warunki obsługi pa-
sażerów. Przystanki urządzono 
w 2001 r. na zbiorowy wniosek 
mieszkańców Osiedla Czułów 
– Papiernia uzasadniony dale-
ką i niebezpieczną drogą do in-
nych przystanków komunikacji 
zbiorowej. Obecne rozwiązanie 
uznano wówczas za prowizo-
ryczne i zwrócono się do MZU-
iM z wnioskiem o wykonanie 
tam stosownych zatok przystan-
kowych. Od tego czasu zatok 
tych nie wykonano, najprawdo-
podobniej dlatego, że ze względu 
na wymogi konstrukcyjne, odpo-
wiednie urządzenie przystanków 
wymaga zasadniczej przebudo-
wy ulicy, co powinno być wyko-
nane w czasie jej kapitalnego re-
montu. Po uruchomieniu tego 
przystanku, po stronie zachod-
niej chodnik dla pieszych był od-
dzielony od jezdni pasem zieleni, 
który przez podjeżdżające auto-
busy został zamieniony w obszar 
błota. Na domiar złego, chodnik 
znajduje się w tym rejonie poni-
żej poziomu jezdni, co powoduje, 
że woda deszczowa zalewa teren 
przystanku. Aby poprawić po-
dróżnym warunki oczekiwania 
na autobus Miejski Zarząd Ko-

munikacji w ubiegłym roku usta-
wił tam nową wiatę przystanko-
wą i utwardził teren pod wiatą. 
Natomiast przebudowanie ulicy, 
polegające na wykonaniu zato-
ki przystankowej i ewentualnym 
podniesieniu chodnika oraz pe-
ronu ponad poziom jezdni, wy-
kracza poza nasz zakres działania 
i możliwości organizacyjno-fi-
nansowe. Dotyczy to również 
strony wschodniej, gdzie obecnie 
pasażerowie wsiadają do autobu-
sów wprost z nieutwardzonego 
pobocza ulicy. Wykonanie po-
trzebnej tam zatoki przystanko-
wej wraz z odpowiednim pero-
nem i chodnikiem również nie 
należy do naszych kompetencji. 
W związku z powyższym po-
nownie wystąpiliśmy do Miej-
skiego Zarządu Ulic i Mostów 
z wnioskiem o przebudowanie 
pasa drogowego w rejonie przy-
stanku „Tychy Czułów” tak, aby 
zapewnić pasażerom godziwe 
warunki korzystania z komu-
nikacji zbiorowej i oczekujemy 
na zajęcie przez MZUiM stano-
wiska w tej sprawie.

Odpowiada MACIEJ 
DATTA, kierownik dzia-
łu technicznego w MZUiM: 
Według uzyskanych informa-
cji przystanek został wykonany 
przez MZK dość dawno temu 
jako tymczasowy. Utrzymaniem 
przystanków zajmuje się MZK. 
MZUiM nie planuje w tym miej-
scu budowy chodnika, bo jest 
to miejsce przy lesie, a dojść 
do przystanku można istnieją-
cym chodnikiem od strony za-
budowań. Po zakończeniu robót 
kanalizacyjnych na Czułowie 
i Zwierzyńcu będzie remonto-
wana nawierzchnia ul. Kato-
wickiej i wtedy można będzie 
rozważyć budowę peronu dla 
pasażerów. not. GK

CZYTELNICY PYTAJĄ O...

Przystanek  
Czułów Osiedle

Po opublikowanych w 70. numerze 
„Twoich Tychów” tekstach, swoje 
uwagi przekazał nam Zdzisław Mi-
lewski:

W artykule „Spacer ulicami historii” 
autorka pisze, iż „miasteczko ba-

rakowe” przetrwało do 1960 roku. Otóż 
przetrwało dłużej, bo do 1965 roku. 
Jeszcze przez te pięć lat miasteczko tęt-
niło jeszcze życiem, ale potem zaczęło 
podupadać i wreszcie zostało rozebrane. Znam 
dobrze tamtą historię, bo przyjechałem do Ty-
chów właśnie w czasie budowy osiedla A.

Druga moja uwaga dotyczy tek-
stu „Pocztowe priorytety”. Nie wiem 
kto zgłasza uwagi na temat pracy głów-
nej poczty, ale jako emeryt chodzę tam 
bardzo często i jestem zadowolony z jej 
działalności. 

Panie w okienkach są uprzejme, 
a że są kolejki? Czasami sami klienci 
je robią. 

Niedawno przede mną była tylko 
jedna starsza pani, ale brała emeryturę 
dla kilku osób. Zablokowała okienko i już 

za mną ustawiła się kolejka. Od razu zaczęły się 
kłótnie. NOT. LS

ZDANIEM CZYTELNIKÓW

Miasteczko 5 lat dłużej
Jak co roku o tej porze rozpoczyna się regu-
larne wypalanie traw. 

Rośnie liczba pożarów, a tym samym interwen-
cji strażaków na łąkach i terenach leśnych. – 

Pożary te stwarzają zagrożenie zarówno dla ludzi, 
jak i dla przyrody – przypominają strażacy. – Po-
dobnie jak w latach poprzednich, tak i tego roku 
od połowy marca notujemy wzrost liczby inter-
wencji.

Strażacy przypominają, że wypalanie traw jest 
niedozwolone i niebezpieczne. – Mimo stałych 
apeli, co roku setki nierozważnych i bezmyślnych 
osób właśnie w ten sposób „oczyszcza” swoje pola, 

łąki i nieużytki. Pożary niszczą rodzimą faunę i flo-
rę, i nic bardziej błędnego niż przekonanie, że w ten 
sposób gleba jest lepiej przygotowana do później-
szej uprawy. Jest wręcz przeciwnie! – alarmuje 
w specjalnym komunikacie Kazimierz Utrata, Ko-
mendant Miejski PSP w Tychach. – Niestety oka-
zuje się, że co roku w takich pożarach giną też lu-
dzie, najczęściej ci, co wypalają. Nawet niewielki 
wiatr wystarczy, aby mały ogień wymknął się spod 
kontroli.

Wypalanie traw to też ogromne zagrożenie 
w ruchu drogowym. Duże zadymienie utrud-
nia jazdę po drogach, w wyniku czego dochodzi 
do wypadków i kolizji. B

STRAŻACY APELUJĄ
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NASZE DZIEDZICTWO

Spacer ulicami historii

TUTAJ ZACZĘŁA 
SIĘ HISTORIA NOWYCH TYCHÓW. TUTAJ PIERWSZE KROKI NA TYSKIEJ ZIEMI STAWIALI 

PRZYJEZDNI, KTÓRYCH DZISIAJ 
NAZYWAMY TYSZANAMI. TUTAJ – 

NA OSIEDLU A.
Marietta Stefaniakm.stefaniak@twojetychy.pl

1 maja 1952 roku. Właśnie skończono budowę bloków na os. A. Wśród wiwatów i okla-sków klucze do własnego M od-bierają pierwsi mieszkańcy.
Folwarczne 
miasto

Decyzja o budowie zapadła dwa lata wcześniej. Prezydium Rządu PRL dokładnie 4 paź-dziernika 1950 roku przyjęło uchwałę, na mocy której mają 

powstać Nowe Tychy, sztan-darowy projekt ówczesnych władz. – Kiedy o planach roz-budowy Tychów do wielkości stutysięcznego miasta poinfor-mowało radio, tyszanie przyję-li to z zaciekawieniem. Więk-szość z nich wyobrażała sobie, że pod budowę miasta zostaną przeznaczone upaństwowione pola dawnego folwarku. Ry-chło okazało się, że na pofol-warcznych polach zmieściło się tylko osiedle A – opowiada Maria Lipok-Bierwiaczonek, autorka scenariusza wystawy „A jak Anna. Wczoraj i dziś tyskiego osiedla A”. Ekspozy-cję można oglądać w Muzeum Miejskim.
1 stycznia 1951 roku Tychy otrzymały prawa miejskie, a trzy miesiące później prof. Tadeusz Teodorowicz-Todorowski zapre-zentował projekt 18-hektarowe-go, pierwszego osiedla Nowych Tychów. Dla pracowników po-wstało „miasteczko barakowe” które, nawiasem mówiąc, prze-trwało aż do 1960 roku.Jako pierwsze wyrastają blo-ki przy dzisiejszej ulicy Wojska 

Polskiego. Nie ma dźwigów i ko-parek, są za to konie i furmanki.– Z tamtego czasu zachowa-ły się zdjęcia wykonane przez inżyniera Stanisława Kaspero-wicza, pokazujące, że najpierw budowano bloki prostopadłe do dzisiejszych ulic Andersa i Wojska Polskiego, a dopiero potem budynki stojące wzdłuż ulic – dodaje Lipok-Bierwia-czonek.

Duch socrealizmuOsiedle jest monumental-ne, zaprojektowane w nawiąza-niu do architektury klasycznej. Wchodzących do budynków witają kolumnady, nie brakuje arkad i pierzei. Centrum sta-nowi dzisiejszy plac św. Anny, wówczas Pstrowskiego (na sa-mym początku nazywany pla-cem Stalina). Na jego środku znajduje się fontanna. Chętnie bawią się przy niej dzieci, któ-rych na osiedlu nie brakuje. Dlatego powstają dwie nowe szkoły podstawowe – SP nr 1 nie mieści wszystkich, w 1953 roku w jednej klasie jest aż 50 uczniów!

Już na pierwszy rzut oka nikt nie ma wątpliwości, że nad osiedlem unosi się duch socreali-zmu – są płaskorzeźby przedsta-wiające ludzi pracy, ozdobne re-liefy. Wjeżdżających na plac wita Murarka – przodownica pracy, z kielnią murarską w prawej ręce i modelem budynku w drugiej. Jej autorem jest Stanisław Mar-cinów – również inne jego pra-ce znajdują się na os. A – m.in. rzeźba matki z dzieckiem przed dawnym żłobkiem.
Inny rzeźbiarz, twórca więk-szości tyskich rzeźb, Augustyn Dyrda stworzył z kolei płasko-rzeźby znajdujące się na najoka-zalszym budynku osiedla – po-czątkowo była to siedziba domu kultury i kina „Górnik”, potem Wyższej Szkoły Zarządzania i Nauk Społecznych, a do nie-dawna – naszej redakcji.Dzisiaj os. A to, po Starych Tychach, najstarsze miejsce w naszym mieście. Jego rewitali-zacja ma przywrócić mu dawny blask. Obecnie plac św. Anny jest opisywany jako jeden z symboli socrealizmu, już tylko w kontek-ście historycznym.

PREMIERA MIGRESKI
Na jubileusz

Włoszka Lorena Di Nola – laureat-
ka konkursu zorganizowanego przez 
brytyjski dziennik „The Independent” 
i SAB Miller zwiedzała w środę tyskie 
muzem piwowarstwa oraz degusto-
wała tyskie piwo.

Tyskie Browary Książęce znalazły się na trasie piwnej podróży zorganizowa-
nej przez brytyjski dziennik. Podróż była 
nagrodą dla zwycięzcy pisarsko-podróżni-
czego konkursu, który miał wyłonić dobrze 
zapowiadającego się mistrza pióra.Zwycięzcą została Lorena di Nola, wło-

ska tłumaczka, bloggerka i pisarka, mieszka-
jąca na co dzień w Anglii. Włoszka w swojej 
sześciotygodniowej podróży miała do zwie-
dzenia siedem najciekawszych browarów 
w całej Europie.

Pochodząca z południa Włoch Lore-
na studiowała filologię angielską i rosyjską. 
Co wie o Polsce? – Moją pasją są podróże 
i zawsze chciałam poznać wasz kraj i teraz 
wreszcie mam okazję. Do tej pory najbar-
dziej kojarzył mi się z wami papież Jan Paweł 
II i Solidarność – mówiła.Do Polski przyleciała 17 marca, dzień 

później zameldowała się w Tychach. Przed 
południem pod opieką przewodnika i pra-
cowników tyskiego browaru rozpoczęła wy-
cieczkę po tyskim browarze. – Pokazaliśmy 
jej muzeum piwowarstwa, proces warzenia 
piwa, zapoznaliśmy z historią powstawa-

nia browarów – mówi Małgorzata Grabow-
ska, koordynator Centrum Wycieczkowego 
w Tychach.

Na koniec Lorena miała okazję skosz-
tować wreszcie najpopularniejszego tyskie-
go piwa – nigdy go nie piła, mimo że wie-
lokrotnie widziała je w angielskich sklepach. 
Przygotowano dla niej także pokaz technik 
degustacji. – Bardzo mi smakowało – przy-
znała Lorena. – Dowiedziałam się także 
trochę o polskich zwyczajach związanych 

z piciem piwa. Już wiem, że sięgacie po nie 
przeważnie przy okazji meczów czy spotkań 
z przyjaciółmi – mówiła.Po wizycie w tyskim browarze Włosz-

ka była gościem Zameczku Myśliwskiego 
w Promnicach, gdzie przygotowano dla niej 
tradycyjne polskie potrawy, a na koniec wy-
brała się na spacer po pszczyńskim parku.Bloga Włoszki z piwnej wyprawy moż-

na poczytać na witrynie internetowej www.
independent.co.uk GK

Co prawda przyszła ka-lendarzowa wiosna, ale wcale nie trzeba odkładać nart i desek do piwnic. Pogoda, która denerwuje tyskich kierowców, może cieszyć narciarzy i snow-boardzistów – w górach panują idealne warunki do uprawiania zimowych sportów.

Z Tychów w Beskidy jest nie-daleko, od najbliższych sto-ków dzieli nas niecała godzina jazdy. I co ważne – tamtejsze ośrodki czekają na amatorów białego szaleństwa. – Serdecz-nie zapraszamy. Ponieważ 

panują u nas bardzo dobre warunki, postanowiliśmy wy-dłużyć sezon aż do 5 kwietnia – mówi Jarosław Dojda, kie-rownik Zespołu Kolei Lino-wych na Górze Żar. – Pokrywa śnieżna ma od 50 do 90 cm, ale codziennie leży 10-centyme-trowa warstwa świeżego śnie-gu. Od 1 marca obowiązuje także tańszy cennik, więc płaci się mniej za wjazdy.Trasa narciarska na Gó-rze Żar ma długość 1600 me-trów i jest jedną z najdłuższych w Beskidach. Biegnie wzdłuż kolei, jest sztucznie zaśnieża-na i oświetlona, czynna jest od godz. 9 do 20. B

DOBRE WIEŚCI DLA NARCIARZYJeszcze trochę pojeździcie

LAUREATKA KONKURSU ZWIEDZIŁA MUZEUM PIWOWARSTWALorena polubiła Tyskie

Włoszka zwiedzała Muzeum Piwowarstwa i degustowała tyskie piwo.

Widok na wieżę ciśnień wczoraj...

... i dziś.

„Niepohamowane drżenie miłości” to 33. przedsta-wienie w historii Amator-skiego Teatru Ruchu i Pan-tomimy „Migreska”.

J ego premiera odbyła się 22 marca na deskach Teatru Małego. Tym razem młody-mi aktorami zajęli się reżyser i choreograf Tomasz Dynaro-wicz oraz scenograf i kostiu-mograf Zofia de Ines.Spektakl powstał w ra-mach obchodów 75-lecia nada-

nia Tychom praw gminy miej-skiej. Dlatego jego głównymi bohaterami są tyszanie. Ubra-ni w szare garnitury przyby-wają w latach 50. do Nowych Tychów, z bagażem życiowych doświadczeń spakowanym w jednej walizce. Każdy z innej grupy społecznej, ale łączy ich jedno – trudne życie w komu-nistycznych czasach.Po raz kolejny spektakl bę-dzie można zobaczyć podczas tegorocznych Tyskich Spotkań Teatralnych. MS

OD MIESIĄCA W SZKOLE 
JĘZYKOWEJ LANDER’S 

TRWA REALIZACJA 
PROJEKTU „GOTOWE 

NA SUKCES”. 

Piotr Podsiadły
p.podsiadly@twojetychy.pl

60 nieaktywnych zawodowo kobiet 
bezpłatnie szkoli znajomość ję-

zyka obcego, uczy się zasad komunikacji 
personalnej i aktywizacji zawodowej. Czy 
pod koniec czerwca zgodnie z ideą będą 
gotowe na sukces?

Współfinansowany przez Unię Euro-
pejską projekt ruszył 9 marca. W sześciu 
dziesięcioosobowych grupach kobiety 
uczą się języka angielskiego i włoskiego. 

Za sobą mają także zajęcia z zasad komu-
nikacji personalnej, przed sobą lekcje z za-
kresu aktywizacji zawodowej. – Języków 
obcych panie uczą się na czterech pozio-
mach. Trzy grupy, w tym dwie angielskie 
i jedna włoska zaczęły od podstaw. Po-
zostałe trzy uczą się języka angielskiego 
na nieco bardziej zaawansowanych pozio-
mach – wyjaśnia Maja Szołkowska z Cen-
trum Językowego Lander’s.

Dzieci pod opieką
Co skłoniło panie do udziału w pro-

gramie? – Przede wszystkim chęć nauki 
języka obcego oraz znalezienie dobrej 
pracy. Nie miałam wcześniej zbyt wiele 
styczności z językiem angielskim. Cza-
sem uczyłam się trochę z córką, kiedy 
przygotowywała się do szkoły. Z zajęć 
chyba wszystkie jesteśmy zadowolone, 

bo idzie nam całkiem nieźle – zapewnia 
kursantka Małgorzata Moś.

Dużym ułatwieniem dla kobiet, prócz 
tego, że zajęcia są darmowe, jest możli-
wość zostawienia dziecka pod nadzorem 
opiekunki. – Część kobiet z tego korzysta. 
Mamy około dziesięciu dzieciaków, które 
regularnie pojawiają się na zajęciach wraz 
z matkami – mówi Maja Szołkowska. – 
Nie musimy się martwić, gdzie zostawić 
dzieci na czas zajęć. To naprawdę świetny 
pomysł – dodaje Mirela Czarnecka, która 
podobnie jak Małgorzata Moś skorzysta-
ła z udziału w projekcie.

Podczas gdy mamy się uczą, dzieci 
przebywają w sali obok i bawią się z opie-
kunką. Panie mają także zagwarantowa-
ny catering oraz stypendium w wysokości 
czterech złotych za każdą godzinę lekcyj-
ną.

Filmy bez lektora
Zajęcia odbywają się dwa razy w ty-

godniu po trzy godziny lekcyjne. Choć re-
alizacja projektu trwa niespełna miesiąc, 
efekty są już widoczne. – Prowadzę grupę, 
która nigdy wcześniej nie miała styczności 
z językiem angielskim. Ale panie są bar-
dzo chętne do nauki i ambitne. Na każdej 
lekcji poznajemy coś nowego. Jestem pew-
na, że po zakończeniu kursu będą potrafi-
ły na wakacjach nawiązać znajomości, za-
mówić kawę i poprosić o większy rozmiar 
butów – zapewnia lektor Matylda Ginko. – 
Naprawdę jest coraz lepiej. Powoli zaczyna 
mi przeszkadzać lektor w filmach – żartuje 
Katarzyna Bajda.

Projekt trwa do 20 czerwca i zakończy 
się egzaminem. Na efekty końcowe panie 
będą musiały więc poczekać jeszcze oko-
ło trzech miesięcy. Jedno jest jednak pew-
ne już dziś – zapału i chęci do nauki nie 
brakuje.

WALCZĄ O PRACĘ I UMIEJĘTNOŚCI

You can do it!

Gdy mamy się uczą, dzieci przebywają pod fachową opieką. Gdy spadnie deszcz, pasażerowie brodzą po kostki w błocie.

DYŻUR REPORTERA
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Zdzisław bez trudu poko-
nuje wyznaczoną ciemną 
linią trasę. Kiedy klaśnie 
się w dłonie, zaczyna się 
kręcić – im głośniejszy 
dźwięk, tym szybszy ruch. 
Potrafi też złapać piłeczkę, 
a nawet zmierzyć odle-
głość dzielącą go od danej 
rzeczy. Zdzisław jest robo-
tem, pochodzi z Tychów, 
ale jest już sławny w całej 
Polsce...

K ażdy z nas bawił się kiedyś 
klockami Lego. Tylko nie-

liczni jednak potrafią sprawić, 
by konstrukcje same poruszały 
się, reagowały na dźwięk czy... 
mierzyły odległość. Czwórka 
tyskich licealistów z klocków 
tworzy prawdziwe roboty.

Klocki 
z zagranicy

Autorami Zdzisława są 
czterej uczniowie pierwszej 
klasy Liceum Ogólnokształcą-
cego im. Leona Kruczkowskie-
go: Aleksander Wilusz, Jakub 
Zięba, Szymon Piecuch i Ma-
ciej Uzdrzychowski. Dzięki 
jego zdolnościom zajęli piąte 
miejsce w ogólnopolskim kon-
kursie TopRobot, który odbył 
się w styczniu w Gdańsku.

– Robot jest zrobiony 
z klocków Lego, konstruk-
cja zawiera mały kompu-
ter, do którego wgrywa się 
program wcześniej napisa-
ny na dużym komputerze. 

A robot wykonuje zadania 
na podstawie tego, co napisze 
się w programie – wyjaśnia 
Olek. – Wiele osób wykorzy-
stuje w ten sposób klocki Lego. 
Zamawia się specjalny zestaw 
– zagranicą jest bardziej po-
pularny niż w Polsce, kosztu-
je ponad tysiąc złotych, można 
go kupić przez internet. Pro-
gram to Robot C, jest oparty 
na języku C++, ale można ko-
rzystać także z innych. Kiedy 
zamawiamy zestaw, to otrzy-
mujemy pojedyncze elementy, 
z których tworzymy robota. Je-
dynym ograniczeniem jest wy-
obraźnia – tłumaczy Jakub.

Piąte miejsce
Robotyką kolegów zainte-

resował Olek. – Dwa lata temu 
kupiłem sobie taki zestaw i za-
cząłem konstruować. Znala-
złem w internecie informację 
o konkursie w Gdańsku. Po-
myślałem, że jak zbuduję coś 
fajnego, to zgłoszę się. Mnie 
i koledze udało się stworzyć 
zadowalającą konstrukcję i po-
jechaliśmy. To było rok temu, 
w trzeciej klasie gimnazjum. 
Zajęliśmy piąte miejsce – opo-
wiada.

Kiedy przyszedł do li-
ceum, o swojej pasji opowie-
dział pozostałej trójce. Zaczęli 
razem pracować i w tym roku 
już w kwartecie wywalczyli 
piąte miejsce. – Cały czas inte-
resujemy się tą tematyką, dla-
tego jesteśmy na profilu ma-
tematyczno-informatycznym 

w LO. Gdy Olek nam o tym 
opowiedział, podjaraliśmy się. 
Usłyszeliśmy, że jest kolejna 
edycja konkursu i postanowi-
liśmy wspólnie wystartować – 
dodaje Jakub.

– Wszyscy interesowali-
śmy się Lego i to zainteresowa-
nie ewoluowało do bardziej za-
awansowanych konkstrukcji, 
do stworzenia których potrzeb-
na była znajomość języków 
programowania. Na początku 
był to prosty język, obrazko-
wy, robiony przez producenta 
– stylizowany na klocki, ukła-
da się po prostu poszczególne 
polecenia – mówi Olek.

Gitara w dziesięć 
minut

Kiedy licealiści prezentują 
mi umiejętności Zdzisława, ro-
bot ma wgrany program, dzię-
ki któremu jest w stanie śledzić 
ciemną linię zaznaczoną na ja-
snym podłożu. Ale można go 
przebudowywać wiele razy – 
to ciągle ten sam zestaw, jed-
nak zmienia się program i kon-
strukcję z Lego – podobnie jak 
w zwykłych klockach.

– W ciągu dziesięciu mi-
nut jesteśmy w stanie zrobić 
z robota... gitarę, dzięki czujni-
kowi dźwięku można zmieniać 
sygnały – dodaje Marcin.

Stworzenie konstrukcji nie 
wymaga wiele czasu – zajmuje 
około dwóch dni. Natomiast 
na napisanie programu trzeba 
poświęcić więcej czasu – około 
dwóch, trzech miesięcy.

– W konkursie są dwa 
zadania: podążanie za linią 
i na końcu trasy złapanie pi-
łeczki oraz labirynt, w któ-
rym robot musi liczyć, skręcić 
w odpowiednią stronę, prze-
jechać wiaduktem – tłumaczy 
Olek.

– Staraliśmy się, żeby pro-
gram był jak najlepszy i żeby 
robot jechał jak najszybciej, 
bo od tego zależy wynik kon-
kursu – czas jest punktowany. 
Zadanie z linią wykonaliśmy 
najlepiej – odcinek o długo-
ści dwóch, trzech metrów po-
konał poniżej minuty. Zdzi-
sław miał do przejechania linię 

w kształcie znaku zapytania, 
a na końcu musiał złapać pi-
łeczkę i wrócić na start – opo-
wiada Jakub.

Czy jedzie z nami 
kierowca?

Licealiści robią różnego 
typu roboty – ostatnio stwo-
rzyli konstrukcję, która sama 
wchodzi po schodach. – Two-
rzymy spontanicznie – mówi 
Jakub. – Pojawił się pomysł, 
żeby skonstruować robota, 
który otwiera puszki, taki mały 
robot kuchenny. Można łączyć 
poszczególne zestawy i to też 
daje ciekawe efekty – dodaje.

Teraz mają jeszcze jeden 
cel – postanowili w swojej 
szkole zorganizować ogólno-
polski konkurs robotyki. – Ro-
boTown odbędzie się w listopa-
dzie. Mogą w nim uczestniczyć 
uczniowie gimnazjów i szkół 
ponadgimnazjalnych. Teraz 
szukamy sponsorów – uśmie-
chają się licealiści.

Mają jeszcze jedno za-
danie – nawiązać kontakt 
z amerykańską agencją DAR-
PA (Agencja Zaawansowanych 
Projektów Badawczych Obrony 
Departamentu Obrony Stanów 
Zjednoczonych), która zajmu-
je się wyścigami samochodów. 
To jednak nie takie zwykłe sa-
mochody – bezzałogowe, które 
same jeżdżą po mieście, omi-
jając przeszkody dzięki kom-
puterowemu sterowaniu... 
Wszystko przed nimi.

MARIETTA STEFANIAK

OLEK, MARCIN, JAKUB I MACIEK UDOWADNIAJĄ, 
ŻE KLOCKI MOGĄ SIĘ... PORUSZAĆ

Jak Zdzisław został 
robotem

Są dopiero w pierwszej klasie liceum, ale już zajęli piąte miejsce w kraju w konkursie robotyki.

W BJJ liczy się przede wszystkim technika. Sprowadzić przeciwnika do parteru i wygrać...
Podczas Dni Nauk Ścisłych licealiści prezentowali w swojej 
szkole robota, który „potrafi" ułożyć kostkę Rubika. 

Zdzisław jest zbudowany 
z klocków i komputera.

ZANIM NA DOBRE 
WSZYSTKO SIĘ 

ROZWINĘŁO,  
TRENOWALIŚMY 

I ĆWICZYLIŚMY 
NA DYWANIE W... 

OGRÓDKU RODZICÓW 
– WSPOMINA 

POCZĄTKI 
TWORZENIA KLUBU 

SŁAWEK SZAMOTA – 
JEDEN Z ZAŁOŻYCIELI. 

DZIŚ TYSKA 
AKADEMIA WALKI 

I SAMOOBRONY 
„BASTION” JEST 

JEDNYM Z TRZECH 
NAJLEPSZYCH 

KLUBÓW W POLSCE.

Grzegorz Kusz
g.kusz@twojetychy.pl

Jeszcze kilka lat temu kluby 
Brazylijskiego Jiu Jitsu działa-

ły tylko w Poznaniu i Szczecinie. 
Dzięki paru zapaleńcom taki klub 
powstał także w Tychach. Mimo 
że początki były bardzo trudne 
opłaciło się, dlatego że obecnie 
Tychy są jednym z najlepszych 
ośrodków tego typu sztuk walki 
w Polsce.

Jiu jitsu z kasety
Wszystko zaczęło się dziesięć 

lat temu. – Na początku razem 
z chłopakami trenowaliśmy aiki-
do. Część osób razem ze mną za-
częło w pewnym momencie uczyć 
się także BJJ, czyli Brazylijskiego 
Jiu-Jitsu. W Polsce była to wtedy 
całkowita nowość, bowiem BJJ po-
jawiło się w naszym kraju niespeł-
na rok wcześniej. Dlatego wszystko 
co mogliśmy wtedy robić, to pod-
patrywać zawodników BJJ najwy-
żej na kasetach video – mówi Sła-
womir Szamota. 

I podpatrywali.
– Pamiętam, że kupiliśmy ka-

setę, oglądaliśmy ją kilka tygo-
dni, a następnie na jej podstawie 
wspólnie ćwiczyliśmy. Czasami 
w bardzo dziwnych miejscach. – 
Na przykład w ogródku rodziców 

rozkładaliśmy dywan i tam ćwi-
czyliśmy techniki – śmieje się Sza-
mota. Jakiś czas później do Polski 
zawitał Roy Harris, który został 
pierwszym instruktorem BJJ w na-
szym kraju. Harris dla tyszan two-
rzących powoli swój klub był na-
uczycielem, od którego uczyli się 
technik.

– Pomógł nam także Karol 
Matuszczak z Poznania, który or-
ganizował seminaria i obozy, dzię-
ki którym i my się rozwijaliśmy. 
Nad tym, by w Tychach wszystko 
się udało, pracowało wiele osób. – 
Sam bym nie dał rady. Bardzo wie-
le zrobił Robert Czcionka, który 
nadal zajmuje się klubem. Wiele 
pracy włożyli w powstanie Aka-
demii Tomek Przepióra i Przemek 
Więckowski. W 2001 roku tyska 
grupa BJJ ruszyła na dobre...

TYSKI BASTION W GRONIE NAJLEPSZYCH

Brazylijski powiew

Rośnie talent

Dziś klub oprócz zajęć z BJJ uczy 
także boksu, samoobrony, MMA 
czyli vale tudo oraz submission wre-
stling. Akademię walki i samoobrony 
na tyskim osiedlu „U” odwiedza re-
gularnie około 80 osób, w tym czte-
ry kobiety. – Podziwiam je, bo to na-
prawdę ciężki sport. W Katowicach, 
gdzie tyski klub ma swój oddział, 
trenuje około 50 osób, plus grupy 
dziecięce. – Trenujące u nas kobie-
ty bazują głównie na technice. Face-
ci jak to faceci, używają dużo więcej 
siły. Jednak w tym sporcie siła to nie 
wszystko, liczy się przede wszystkim 
technika, umiejętności i szybkość.

Skąd w ogóle pomysł by poświę-
cić tak wiele czasu sztukom walki?

– Kiedyś byłem mniej spraw-
ny niż inni i chciałem zrzucić zbęd-
ne kilogramy. Chciałem też czuć 

się pewniej i wtedy postanowiłem, 
że to sporty walki będą mi pomoc-
ne – przyznaje. Po drodze trenował 
judo, aikido, karate oraz boks. Jed-
nak jak sam mówi dopiero bjj było 
tym czego szukał. Dziś w swym klu-
bie trenuje wszystkiego po trochu. 
Przy okazji dba także o to, by nie 
brakowało jego następców. I już dziś 
widać, że może być o to spokojny.

– Mamy w klubie niesamowite-
go juniora, Marcina Heldta. W kraju 
uważany jest za największą nadzie-
ję tego sportu. Obecnie ma 17 lat, 
jest bardzo szczupły i niepozorny. 
Już jako szesnastolatek bez proble-
mu pokonywał przeciwników o wie-
le starszych i co ważne większych 
od siebie. Fajne miny mieli pokona-
ni przez niego potężni faceci po 20. 
– wspomina z uśmiechem Szamota. 
– Marcin ćwiczy u nas od momentu 

gdy skończył 9 lat, trenuje nawet trzy 
razy dziennie! O jego talencie może 
świadczyć także to, że zdobył Mi-
strzostwo Polski w seniorach jako... 
junior! W swojej kategorii był już 
po prostu za dobry.

W gronie najlepszych
Obecnie w kraju w każdym 

większym mieście działają już po-
dobne kluby. Mimo to tyska Akade-
mia Walki i Samoobrony „Bastion” 
uznawana jest za jedną z trzech naj-
lepszych. – Dwa lata temu zdobyli-
śmy drużynowe Mistrzostwo Polski, 
rok temu na MP zdobyliśmy srebr-
ne medale w drużynie i mnóstwo 
indywidualnych „krążków”. Nasze 
asy to m.in. Maciej Polok czy Robert 
Trzcionka.

W klubie trenować może każ-
dy. – Przed nikim nie zamykamy 

drzwi. Są uczniowie gimnazjów, 
studenci czy ojcowie. Przedział 
wiekowy jest spory, od 13 do 50 lat. 
Jedni chcą się faktycznie nauczyć 
walki, inni zrzucają wagę, jesz-
cze inni poprawiają sylwetkę czy 
przychodzą, by się trochę poru-
szać – wylicza założyciel i zawod-
nik Bastionu. Czy można mówić, 
że obecny klub to już spełnienie 
marzeń? – Nie mogę narzekać, jed-
nak zawsze można coś poprawić. 
Chciałbym trochę większą salę 
do ćwiczeń, więcej zawodników. 
Marzę, by tak jak obecnie każde-
go roku klub stawał się coraz lep-
szy. A stajemy się lepsi, bo tyszanie 
są zdolni i bardzo szybko się uczą. 
Co bardzo ważne, omijają nas 
groźne kontuzje i chcę by tak dalej 
zostało. Wyznaję zasadę, że aby coś 
robić naprawdę dobrze, trzeba po-
święcić się jednemu zajęciu. Dlate-
go wybrałem klub i jemu poświęci-
łem się bez reszty...

Więcej informacji o klubie znaj-

dziesz na stronie: www.bastion.org.

pl lub pod numerem telefonu 600 

263 551

BJJ – specjalizuje się 
w umiejętności sprowa-
dzenia do parteru i podda-
niu przeciwnika za pomocą 
przetoczeń, dźwigni i du-
szeń.

Submission wrestling – 
odmiana BJJ bez kimon 
w spodenkach, różni się 
też większą dynamiką ćwi-
czeń.

Vale Tudo (MMA) – umie-
jętność połączenia chwy-
tów BJJ z uderzeniami 
bokserskimi i technikami 
tajskiego boksu.

Samoobrona – trening na-
stawiony na umiejętność 
poradzenia sobie z napast-
nikiem w sytuacjach (naj-
częściej) niespodziewa-
nego zagrożenia na ulicy. 
Trening zawiera techniki 
uderzeń, kopnięć, rzutów, 
dźwigni i duszeń.

Rośnie talent

Sławomir Szamota – zawodnik, trener, założyciel klubu, pasjonat. Waga: ok. 70 kg. Wielokrotny mistrz polski BJJ, MMA i Submission 
wrestling. Żonaty, trójka dzieci: Laura, Zosia i Marcin. Hobby: zajmowanie się dziećmi.

przedstawiamy
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Mężczyzna spotkał Andrzeja R. w jednym 
z tyskich barów. Wiedział, że tu przesia-
duje, a z opisu rozpoznał go bezbłędnie. 
Po kilku piwach przeszedł do rzeczy – 
zaproponował Andrzejowi R. włamanie 
do magazynu Agencji Celnej w Tychach, 
gdzie miał być przechowywany duży 
transport kawy.

Jak nieznajomy trafił do 50-letniego ty-
szanina Andrzeja R.? Kilkanaście lat 

temu pan Andrzej znany był w tyskim półświat-
ku jako człowiek, który potrafi zrobić pewny nu-
mer. Mówiło się, że się miał już na koncie kilka 
udanych włamań i nigdy nie został zatrzymany. 
Co to były za skoki – trudno powiedzieć. Faktem 
jest, że Andrzej R. nie miał stałej pracy, a powo-
dziło mu się całkiem dobrze. Ktoś „polecił” go 
nieznajomemu z Warszawy i tak doszo do spo-
tkania.

Informacja o transporcie kawy i słabo za-
bezpieczonym (wówczas) magazynie miała po-
chodzić z pewnego źródła. Podczas pierwszego 
spotkania z Andrzejem R., gość z Warszawy po-
wiedział, że w Agencji Celnej pracuje jego szwa-
gier, który wie, gdzie przechowują towar, jak ma-
gazyn jest zabezpieczony i kiedy najlepiej zrobić 
skok.

Przygotowania
Andrzej R. pojechał na miejsce zobaczyć ma-

gazyn i opracował plan, który prawdę mówiąc nie 
był zbyt skomplikowany. Potrzebował jednak po-
mocy, dlatego wtajemniczył dwóch swoich kole-
gów: 53-letniego Tadeusza J. i 32-letniego Roma-
na J. Po ustaleniu szczegółów, skontaktowali się 
z warszawiakiem, który obiecał załatwić transport 
do stolicy, gdzie kawa miała być sprzedana. Męż-
czyzna zamówił na określony dzień, a właściwie 
noc, samochód.

Włamanie
Andrzej R. wraz z Tomaszem J. i Romanem J. 

załadowali na żuka sprzęt i nocą podjechali blisko 
wskazanego magazynu agencji. Wzięli wiertarkę 
z tytanowym wiertłem, którym rozwiercili zamki. 
Zerwali kłódki i weszli do środka. Rzeczywiście, 
magazyn był zapełniny workami z kawą. Jeden 
z mężczyzn został na czatach, dwóch znosiło wor-
ki i i ustawiało przy drzwiach. Jeśli któryś się zmę-
czył, szedł na punkt obserwacyjny. Po ułożeniu 
worków, zamknęli magazyn i jakby nigdy nic, po-
jechali pod supermarket, gdzie czekał na nich sa-
mochód ciężarowy z Warszawy. Był tam również 
mężczyzna, który zlecił skok. Wręczył Andrze-
jowi B. 2 tysiące dolarów. Część tych pieniędzy 
była przeznaczona dla kierowcy, reszta dla trójki 
włamywaczy w formie zaliczki. Potem mężczyź-
ni wrócili do magazynu i załadowali kawę. Gdyby 
zrobili to za pierwszym razem i na parkingu prze-
ładowali worki do ciężarówki, może by się udało, 
jednak zgubiła ich zbytnia pewność siebie. Kiedy 
po załadowaniu kawy odjeżdżali spod magazynu, 
dostrzegł ich jeden z pracowników w ochrony, 
ktory zapamiętał część numeru rejestracyjnego 
auta z Warszawy.

Zaalarmowana tyska policja skontaktowała 
się z komendą w stolicy i tamtejsi funkcjonariu-
sze namierzyli zmierzający do Warszawy samo-
chód. Nie zatrzymywano go po drodze, policjanci 
czekali, gdzie zawiezie towar.

W Ząbkach
Auto z kawą podjechało na Praską Giełdę 

Towarów w Ząbkach k. Warszawy do magazynu 
należącego do Janusza S., który przyjmując kawę 
stał się jednym z aktorów złodziejskiego przed-
sięwzięcia i również jego nazwisko znalazło się 
w akcie oskarżenia. Zarzucono mu, że przyjmując 
kawę nie zażądał żadnych dokumentów, mogą-
cych potwierdzić, iż kawa jest z legalnego źródła.  

Smak kawy
A w ogóle chodzi o niebagatelny skok, bo-

wiem wartość skradzionej kawy oszacowano 
na 700 tys. zł. To była duża sprawa, ale też i kary 
nie były małe. Oskarżeni – trzech włamywaczy 
i właściciel magazynu – odsiedzieli już kilkulet-
nie wyroki.

Policji nie udało się jednak ustalić, kim był 
mężczyzna z Warszawy, który zaaranżował skok. 
Nie wiadomo też nic na temat jego szwagra, za-
trudnionego w Agencji Celnej w Tychach. Jeśli 
w ogóle istniał...

LESZEK SOBIERAJ
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Konkurs jest skierowany do studentów, któ-
rych zadaniem jest przygotowanie pracy pi-
semnej, w której należy rozwiązać problem 
dotyczący zagrożeń, jakie niesie ze sobą nie-
właściwa ochrona najbliższego otoczenia. 
Stąd jego temat – „Mój pomysł na ochronę 
środowiska”. W konkursie mogą uczestni-
czyć studenci studiów magisterskich, licen-
cjackich lub inżynierskich, dziennych, zaocz-
nych, bądź wieczorowych uczelni z terenu 
woj. śląskiego, jak również studenci uczel-
ni wyższych pochodzących z województwa 
śląskiego. Maksymalna objętość pracy to 10 
stron formatu A4: tekst, fotografie, załącz-
niki graficzne i literatura. Patronami przed-
sięwzięcia są europosłowie – prof. Genowe-
fa Grabowska i prof. Jerzy Buzek. Autorzy 
najlepszych prac mogą wygrać miesięcz-
ne staże w biurach europarlamentarzy-
stów w Brukseli, a laureaci drugich i trze-
cich miejsc otrzymają propozycję praktyki 
w jednej z uznanych firm na terenie kraju 
związanej z ekologią. Co ważne, organizator 
pokryje koszty związne z przebywaniem 
na stażu/praktyce laureata konkursu – za-
kwaterowania oraz kosztów podróży. 
By wziąć udział w konkursie trzeba wy-
pełnić i przesłać do siedziby organiza-
tora formularz zgłoszeniowy dostęp-
ny na stronie: www.master.tychy.pl do 
24.04.2009. Ostateczny termin nadsyła-
nia prac konkursowych do siedziby or-
ganizatora to 15.05.2009r. Zwycięzców 
wyłoni komisja konkursowa. Rozstrzy-
gnięcie konkursu nastąpi 30 maja pod-
czas II Regionalnego Festiwalu Ekologicz-
nego „EKO-MASTER”.

gra o staż
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P lac pod „Żyrafą” zamieni 
się w ekologiczną stolicę 

Śląska. Nie tylko na scenie, 
ale także wokół niej na tyszan 
będzie czekać wiele atrakcji. 
Nie zabraknie symbolu im-
prezy – makiety z surowców 
dostarczonych przez miesz-
kańców, przedstawiającej 
element krajobrazu miasta 
– „Bramę Słońca”. Zostanie 
przeniesiona ze składowi-
ska, gdzie od ostatniego fe-
stiwalu jest wykorzystywana 
w czasie warsztatów eduka-
cyjnych.

Z ekologią na ty
Od godz. 14 do 18 

na scenie zostaną podsumo-
wane konkursy, które w szko-
łach i przedszkolach organizu-
je „Master”: „Szkolna Zbiórka 
Baterii – II edycja”, „Komiks 
ekologiczny”, „Ekoprzedszko-
lak – to ja” – konkurs na pla-
kat ekologiczny. Będzie można 
posłuchać laureatów Konkur-
su Piosenki Ekologicznej.

Pod hasłem „Zbiórka 
zużytego sprzętu elektrycz-
nego i elektronicznego” kry-
je się z kolei podsumowanie 
zbiórki przeprowadzonej 

w kwietniu na terenie oko-
licznych gmin oraz w maju 
w Tychach, z kolei worecz-
ki z folii biodegradowalnej 
na baterie otrzymają miesz-
kańcy, a na scenie zostanie 
zakończona Wielka Zbiór-
ka Baterii MASTER. Będzie 
można także zobaczyć pokaz 
mody ekologicznej i poznać 
laureatów konkursu „Dom 
przyszłości – przyjazny śro-
dowisku”.

W tym czasie wokół sce-
ny powstanie prawdziwe eko-
logiczne miasteczko. Będzie 
można przejść się aleją organi-
zacji ekologicznych i poznać ich 
pracę, a także aleją sprzętu recy-
klingowego, gdzie staną m.in. 
samochody firm odbierających 
odpady z terenu Tychów oraz 
okolicznych gmin. W czasie im-
prezy będzie prowadzona także 
zbiórka baterii, szkła, puszek, 
makulatury, zużytego sprzętu 
elektrycznego i elektronicznego, 
zużytych tonerów i kartridży, 
przeterminowanych lekarstw. 
Za oddane surowce będzie 
można dostać sadzonki roślin 
i gadżety festiwalowe. Na tyszan 
czeka też pokaz filmów o tema-
tyce ekologicznej, a na najmłod-

szych uczestników zabawy, m.in. 
Wielka Układanka Ekologiczna.

De Mono 
– gwiazda 
festiwalu

Między godziną 18 a 19.30 
na scenie będą królować szan-

ty i folk w wykonaniu zespołu 
Yank Shippers. Po zakończeniu 
koncertu nagrody otrzymają 
studenci – laureaci konkursu 
„Gra o staż”. O godz. 20 pojawi 
się gwiazda festiwalu – zespół 
De Mono. Imprezę zakończy 
pokaz sztucznych ogni.

MARIETTA STEFANIAK

KONCERT DE MONO, ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSÓW, GRY I ZABAWY DLA CAŁEJ RODZINY

Ekologiczna stolica 
Śląska

Rok temu tyszanie podczas festiwalu chętnie oddawali 
butelki, puszki czy zużyty sprzęt.
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Dlaczego zdecydowałeś się wystartować 
w konkursie „Gra o staż’?
MARCIN SZYJA: Znalazłem informację na te-
mat konkursu w portalu www.tychy.pl. Jednym 
z tematów, na który mieli się wypowiedzieć stu-
denci, było opracowanie kampanii promującej se-
lektywną zbiórkę odpadów wśród mieszkańców 
Tychów. Napisałem projekt kampanii dotyczącej 
zbiórki i utylizacji przeterminowanych leków.

Jakie były założenia twojej kampanii?
Pierwszym krokiem miała być kampania infor-
macyjna, dzięki której tyszanie dowiedzieliby 
się, jakie niebezpieczeństwa niesie za sobą bez-
myślne wyrzucanie leków do odpadów komu-
nalnych. Po drugie, trzeba ludziom zorganizować 
i wskazać miejsca na terenie całego miasta, gdzie 
mogliby składować przeterminowane leki. Obec-
nie w Tychach jest tylko jeden punkt (znajduje 
się na składowisku odpadów w Urbanowicach), 
gdzie przeterminowane leki oraz inne odpady 
niebezpieczne są przyjmowane. Zaproponowa-
łem, żeby odpowiednio zabezpieczone pojem-
niki znalazły się w aptekach. Hasło przewodnie 
brzmiało „Twoje stare leki mogą tylko zaszkodzić 
środowisku…”.

Czy temat tej pracy był bezpośrednio zwią-
zany z kierunkiem twoich studiów?
Tak, studiuję na Politechnice Śląskiej na wydziale 
Inżynieria Środowiska, specjalność Gospodarka 
Odpadami. Firma „Master” zajmuje się odpada-
mi, więc dzięki temu konkursowi mogłem się wy-
kazać wiedzą zdobytą podczas wykładów.

Wygrałeś staż u eurodeputowanej 
prof. Genowefy Grabowskiej. Jak długo 
byłeś w Brukseli?
Cały miesiąc. W lutym miałem praktyki w biu-
rze w Parlamencie Europejskim. Oprócz mnie 
był jeszcze jeden stażysta z Katowic. Mogliśmy 
uczestniczyć w interesujących nas spotkaniach 
czy konferencjach. Gdy jednak było ważne wy-
darzenie związane z naszym biurem, byliśmy 
na nie oddelegowani. Do obowiązków stażysty 
należało uczestnictwo w obradach komisji par-
lamentarnych. 

Uczestniczyłeś m.in. w publicznej deba-
cie na temat rybołówstwa na obszarze 
Morza Bałtyckiego. To temat związany 
z twoją pracą magisterską?

Tak, jestem już na piątym roku studiów i pi-
szę pracę magisterską na temat: „Gospodarka 
odpadami w zakładach przetwórstwa rybne-
go”. Staż bardzo pomógł mi w zdobyciu mate-
riałów do mojej pracy naukowej – biblioteka 
parlamentarna jest bardzo bogata, poza tym 
ludzie są chętni do pomocy i bez problemów 
otrzymałem wszystkie potrzebne mi artykuły 
i książki.

Jak ci się podobała atmosfera w parla-
mencie?
Jest lepsza niż w Polsce. Stażysta jest traktowany 
bardzo poważnie. W większości polskich biur 
młody człowiek ma za zadanie obsługę ksera 
i parzenie kawy. A w PE jest zupełnie inaczej. 
Sam Parlament Europejski jest bardzo obszerny 
– to pięć wielopiętrowych budynków. Atmos-
fera jest przyjazna, ludzie życzliwi, podobnie 
jak wszyscy mieszkańcy Brukseli. Jednak wo-
lałbym pracować w kraju i tutaj wykorzystywać 
wiedzę zdobytą na studiach. Staż zagraniczny 
to dobra okazja to poznania świata i zdobycia 
potrzebnego doświadczenia.

Gdzie mieszkałeś w czasie stażu?
Mieszkałem w wynajętym mieszkaniu, przed 
wyjazdem podpisałem kontrakt z „Masterem” 
– to firma pokryła koszty pobytu w Brukseli.

Podsumowując, możesz polecić ten kon-
kurs innym studentom?
Tak, zdecydowanie warto próbować!

ROZMAWIAŁA MARIETTA STEFANIAK

ROZMOWA Z MARCINEM SZYJĄ, LAUREATEM KONKURSU „GRA O STAŻ”

Europarlament od kuchni

Marcin Szyja w sali obrad Parlamentu 
Europejskiego.
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W tym roku także będzie można zobaczyć pokaz mody 
ekologicznej.

JUŻ PO RAZ DRUGI MIĘDZYGMINNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 

ODPADAMI I ENERGETYKI ODNAWIALNEJ 
„MASTER” ZAPRASZA NA REGIONALNY 

FESTIWAL EKOLOGICZNY „EKO-MASTER”. 
SPOTKANIE Z EKOLOGIĄ I DOBRĄ MUZYKĄ 

JUŻ 30 MAJA!
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Al. Piłsudskiego 12 tel. kom. 0667-021-020, e-mail: reklama@twojetychy.pl

Reklama w i w portaluw

WIOSNA TO ZNAKOMITY 
OKRES NA KUPNO 

AUTA. POTWIERDZAJĄ 
TO ZARÓWNO KLIENCI, 

JAK I SPRZEDAWCY. 
– WYSTARCZY, 

ŻE STOPNIEJE ŚNIEG, 
ZROBI SIĘ TROCHĘ 

CIEPLEJ I KLIENTÓW 
MAMY MNÓSTWO. I TAK 

JEST CO ROKU, DLATEGO 
ZAWSZE CZEKAMY 

NA WIOSNĘ – MÓWIĄ.

Grzegorz Kusz
g.kusz@twojetychy.pl

Jakiego auta poszukuje statystycz-
ny klient w komisie? – W średniej 

cenie, z małym przebiegiem, bezwy-
padkowego, od pierwszego właścicie-
la i z jak najlepszym wyposażeniem – 
mówi Wiesław Najda z tyskiego komisu 
„Max”.

Mniejszy import
W tym roku liczba samochodów 

sprowadzonych do Polski zza granicy 
w porównaniu z ubiegłym rokiem spa-
dła kilkakrotnie! Wszystko przez wyso-
ki kurs euro. Jak w takiej sytuacji radzą 
sobie sprzedawcy? – Mimo wysokiego 
kursu euro liczba klientów odwiedza-
jących nasz komis nie zmalała. W tym 
okresie co roku klientów jest bardzo 

dużo. W tym roku jest ich może nawet 
więcej. Nie ukrywam, że w sprzedaży 
pomaga nam pogoda. Ceny euro zmu-
siły nas faktycznie do ograniczenia im-
portu, jednak zapełniamy tę lukę szu-
kając aut na polskim rynku – tłumaczy 
właściciel jednego z tyskich komisów.

Przychodzi klient 
po auto

Jakich pojazdów najczęściej szuka-
ją tyszanie? – pytamy w K&J AUTO-
KOMIS. – Ze względu na fakt, że u nas 
sprzedajemy samochody raczej tańsze, 
do około 25 tys. zł, właśnie takich aut 
szukają nasi klienci. Bo to właśnie sa-
mochodów w takiej cenie sprzedaje się 
na rynku obecnie najwięcej – tłuma-

czy właściciel. Osoby szukające auta dla 
siebie muszą przede wszystkim znaleźć 
coś, co im się podoba. Później pod uwa-
gę biorą już nie tylko cenę czy przebieg, 
ale i przyszłe opłaty związane z eksplo-
atacją auta. Dlatego sporo osób wybiera 
samochody małe, ekonomiczne, dużo 
częściej te z silnikiem diesla. – Ceny pa-
liw w Polsce są bardzo różne i zmieniają 
się co jakiś czas, ale mimo to diesle cie-
szą się największym wzięciem. Sprzeda-
ją się również auta z instalacją gazową, 
a tzw. „benzyniaków” sprzedajemy naj-
mniej – słyszymy w komisie przy ulicy 
Rolnej.

Mało na kredyt
Najlepszy okres w komisach samo-

chodowych to wczesna wiosna i lato. 

Dlatego jak kupować auto w komi-
sie, to właśnie teraz. Jak reagują klienci 
na zmieniającą się sytuację na rynku? 
– Chętnych by kupić auto jest wielu, 
dużo mniej jednak osób decyduje się 
na kredyt. Podchodzą do tego bardzo 
ostrożnie, kalkulują i długo rozpatrują 
tę decyzję. Inna sprawa, że kredyt dużo 
trudniej obecnie dostać. Dlatego zdecy-
dowana większość płaci gotówką. Wolą 
zapożyczyć się u rodziny czy zrezygno-
wać z jakichś przyjemności, ale nie brać 
kredytu, a mieć nowe auto – mówi pra-
cownik komisu przy ul. Beskidzkiej.

Popularny Szwed
Jakie marki cieszą się powodze-

niem? – U nas w ostatnim czasie 
to głównie volvo, które bardzo mocno 
wchodzi na polski rynek. Modele V40 
czy S40 z silnikami diesla są bardzo 
popularne. Nic dziwnego, auta te mają 
bardzo bogate wyposażenie i są bez-
pieczne. Sporo sprzedaliśmy także opli 
vectra. Zresztą to już nie te lata, gdy 
Polacy kupowali rozbite auta, by póź-
niej je reperować. Dziś stać ich na do-
bre, kilkuletnie, dobrze wyposażone 
modele. Sporo aut sprzedaje się także 
na zamówienie. – Klient przychodzi, 
siadamy przy komputerze i szukamy 
tak długo, aż znajdziemy coś, co pasuje 
w 100 proc. do jego wymagań. Później 
albo sprowadzamy je sami do Polski, 
albo jedziemy po nie z klientem – tłu-
maczy pracownik kolejnego komi-
su. – U nas sprzedaje się praktycznie 
wszystko. Wzięciem cieszą się auta nie-
mieckie, fiaty czy peugeoty. Jeśli cho-

dzi o ceny sprzedawanych aut wszyst-
ko zależy od klienta. Sprzedajemy auta 
za kilka, kilkanaście oraz te za kilkaset 
tysięcy. Tak naprawdę co sprowadzi-
my, to się sprzeda. Ostatnio mieliśmy 
kilkanaście firmowych fiatów panda 
i dziś został tylko jeden – mówi Wie-
sław Najda z komisu „Max”.

Jak najwięcej za jak 
najmniej

Tak w skrócie można określić wy-
magania kupujących. Każdy chciałby 
przecież jak najbogatsze wyposaże-
nie za jak najniższą cenę. – Standar-
dem jest już obecnie wspomaganie 
kierownicy. Powoli normą staje się 
też klimatyzacja, tym bardziej gdy ku-
puje się auto w miesiącach wiosen-
nych i letnich. O nią klienci pytają już 
praktycznie zawsze. Chociaż w autach 
do 10 tys. zł należy o niej raczej poma-
rzyć – przyznaje pracownik K&J AU-
TO-KOMIS. Jak zatem dobrze wybrać 
samochód w komisie? – Przeważnie 
klienci przychodzą z kimś z rodziny 
lub ze znajomymi. I to jest podstawo-
wy błąd. Często są to tzw. „eksperci”, 
którzy skrytykują każdy samochód 
i w ten sposób po pięciu minutach wy-
chodzą z komisu. Potrafią doczepić się 
do każdej ryski czy odprysku, od razu 
eliminując auto. A wystarczy do nas 
podejść i poprosić. Z każdym autem 
można podjechać na stację diagno-
styczną i sprawdzić czy faktycznie jego 
stan jest taki, jak pierwsza ocena. Nie-
stety nie wszyscy z tego korzystają.

JAK KUPOWAĆ AUTO W KOMISIE, CZYLI...

Samochodowe łowy

Przy kupnie auta zwracamy uwagę na przebieg, bezwypadkowość 
i oczywiście – cenę. Płacimy zazwyczaj gotówką.
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NIE PRZEGAPIĘ

Film o Generale

NA CO
DO KINA

æ Nove Kino
tel. 032 325 05 04

OCZAMI KOBIET: 2 DNI 
W PARYŻU wt. 19:00;
PREMIERY:

GENERAŁ NIL pt.-pon. 10:00 
12:30 15:00 17:30 20:00;
HANNAH MONTANA pt.-
pon. 10:00 12:00 14:00 16:00 
18:00 20:00;
NIEPROSZENI GOŚCIE pt.-
pon. 14:15 16:00 17:45 19:30 
21:15;
VICKY CRISTINA BARCE-
LONA pt. 14:15, sob.-pon. 
10:15 12:15 16:15 18:15 20:15;
POZOSTAŁE FILMY:
DZIELNY DESPERO wt.-czw. 
10:45 12:30 14:15 16:00 17:45, 
pt. 10:15 12:15, sob.-pon. 10:15 
12:15 14:15;
SZYBKO I WŚCIEKLE wt.-
czw. 11:00 13:00 15:00 17:00 
19:00 21:00, pt.-pon. 11:00 
13:00 15:00 17:00 19:00 21:00;
CZIŁAŁA Z BEVERLY HILLS 
wt.-czw. 10:15 12:15 14:15 
16:15;
KOBIETY PRAGNĄ BAR-
DZIEJ wt. 12:15 21:15, śr.-czw. 
12:15 18:45 21:15;
POPIEŁUSZKO wt.-czw. 10:15 
13:00;
KOCHAJ I TAŃCZ wt.-czw. 
10:00 16:30;
CHE-REWOLUCJA wt.-śr. 
19:30 21:45;
DZIENNIK NIMFOMAN-
KI wt.-czw. 14:45 18:15 20:00 
21:45;
ZAPOWIEDŹ wt.-czw. 18:15 
20:30.

INFORMATOR MIEJSKI

Dla osób, które jako 
pierwsze dodzwonią 
się do naszej redakcji 
w środę 15 kwietnia 
o godz. 10 (tel. 032 325 
72 40) mamy zaprosze-
nia:

2 dwuosobowe do No-
vegokina Tychy na fil-
my „Hannah Montana” 
i „VCB” (do wykorzy-
stania od 20 do 23 
kwietnia).

bilety 
dla Czytelników

R E K L A M A

Komenda Miejska Policji al. Bielska 46, 

tel. 032 325 62 00, 

tel. alarm. 997

Komenda Miejska Państwowej Straży Pożarnej 
al. Niepodległości 230, 

tel. 032 227 20 11/12, 

tel. alarm. 998

Pogotowie Ratunkowe ul. Fitelberga 71, 

tel. 032 327 49 99, 

tel. alarm. 999

Pogotowie Gazowe ul. Barbary 25, 

tel. 032 227 31 24, tel. alarm 992

Pogotowie Ciepłownicze 

tel. 032 219 56 81/82

Pogotowie Energetyczne 

tel. 032 303 09 91 lub 991

Pogotowie Wod.–Kan. 
tel. 032 227 40 31/32

Straż Miejska ul. Budowlanych 67, 

tel. 032 780 09 75, tel. alarm. 986

Szpital Miejski ul. Cicha 27,

tel. 032 780 39 90

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny nr 1, ul. Edukacji 102, 

tel. 032 325 41 00, 325 43 97/98/99, faks: 032 325 42 84

Powiatowa Stacja Sanitarno–Epidemiologiczna, 
ul. Budowlanych 131, tel. 032 219 31 77

Urząd Miasta Tychy al. Niepodległości 49, 

tel: 032 776 33 33, faks: 032 776 33 44, 

e-mail: poczta@umtychy.pl

Miejski Zarząd Ulic i Mostów ul. Budowlanych 59, 

tel. 032 227 70 06; 032 227 70 07, 

e-mail: poczta@mzuim.tychy.pl, http://www.mzuim.tychy.pl

Miejski Zarząd Komunikacji al. Piłsudskiego 12, 

tel. 032 219 38 20; 032 219 36 79, 

e-mail: poczta@mzk.pl, http://www.mzk.pl

Sąd Rejonowy ul. Budowlanych 33, 

tel. 032 323 30 00

Miejski Rzecznik Konsumentów ul. Grota Roweckiego 42, 

tel. 032 780 50 63 i 66

Urząd Skarbowy al. Niepodległości 60, 

tel. 032 325 11 00

Urząd Pracy ul. Budowlanych 59, 

tel. 032 781 58 63

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej ul. Budowlanych 59, 

tel. 032 227 35 40, e-mail: mops.tychy@interia.pl

Społeczne Stowarzyszenie Hospicjum im. Św. Kaliksta I,
ul. Nałkowskiej 19, 

tel. 032 218 10 13, 032 326 55 56, 

e-mail: biuro@hospicjum.tychy.pl

Karolina Naja, naj-
lepsza tyska kaja-
karka, reprezen-
tantka Polski, uczy 
się obecnie w klasie 
maturalnej Szkoły 
Mistrzostwa Spor-
towego w Wałczu. 
Święta spędziła z rodziną.

Trochę byłam w Tychach, 
trochę podróżowałam 

po rodzinie, a teraz wracam 
do zajęć szkolnych i nauki. 
W weekend na pewno nie 
przegapię pierwszych w tym 
roku zawodów, czyli konsul-
tacji kadry. To ważne zawody, 
na ktore przyjeżdżają wszyskie 

najlepsze zawodnicz-
ki. Muszę je dobrze 
poznać, bo w tym se-
zonie po raz pierwszy 
będę startowała wśród 
seniorek. Rywalizacja 
więc nie będzie łatwa. 
Poza tym w najbliższy 

weekend na pewno nie prze-
gapię filmu „Generał – zamach 
na Gibraltarze”, na który wy-
bieram się od kilku dni.

Treningi, zawody, szkoła, 
matura – niełatwo to wszystko 
pogodzić, ale Karolinie udaje 
się to znakomicie. Teraz myśli 
o studiach na Akademii Wy-
chowania Fizycznego w Go-
rzowie. LS

PLAN PRAC ZWIĄZANYCH Z BUDOWĄ 
KANALIZACJI W TYCHACH 14–18.04.2009
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R E K L A M A

W CO SIĘ 
BAWIĆ

æ Na I Festiwal Polskich Filmów 
Krótkometrażowych SHORT 
WAVES 19 kwietnia zaprasza 
Skup Kultury. Wstęp wolny.
æ W Galerii „Pod Dachem” 
Miejskiego Centrum Kultury 
można oglądać wystawę rysun-
ku i grafiki Michała Litkiwa, 
a w Galerii „Obok” ekpozycję 
poświęconą Konradowi Swi-
niarskiemu – reżyserowi i sce-
nografowi. 
æ Muzeum Miejskie w Tychach 
17 kwietnia o godz. 17 zaprasza 
na pokaz filmów pozyskanych 
do zbiorów muzeum z Archi-
wum Telewizji Katowice: „Mia-
sto, które nie chciało być sypial-
nią” z 1973 roku oraz „Fabryka 
Samochodów Małolitrażowych” 
z 1976 roku. Wstęp wolny. MS
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Kadr z filmu „Generał Nil”.

ulica numery (kolejno) zakres utrudnienia uwagi
Cielmice

Jedności 52, 50, 48, 46, 44, 59, 57, 
55, 53, 51 bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 

wykopem
dojazd do posesji czasowe utrudnienie w dojeździe 

Na wzgórzu 11, 13, 14, 16 czasowe utrudnienie w dojeździe Nadrzeczna 42, 36, 34, 32, 33, 35, 37
Czułów

Astrów

cała bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 
wykopem + przyłącza zajęcie obu pasów jezdni

dojazd od  Słoneczników
Czułowska dojazd od Katowickiej, –brak przejazdu 

w godz. 7-18
Gołębia brak przejazdu w godz. 7-18
Irysów dojazd od Tulipanów
Jabłoni brak przejazdu w godz. 7-18

Jesionowa dojazd od Katowickiej lub Śląskiej

Katowicka
w rejonie stacji BP roboty związane z wykonaniem 

przewiertu pod Katowicką zajęcie odcinka pobocza w miejscach prowadzenia robót 
utrudnienia od  Zwierzynieckiej do Tu-

lipanów
bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 

wykopem  
Konwalii od  Tulipanów bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 

wykopem + przyłącza
zajęcie obu pasów jezdni brak przejazdu w godz. 7-18Kukułcza

cała bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 
wykopem  przyłączaLeszczynowa

Maków

Mikołowska  (pobocze chodnik)
w rejonie  Fiołków bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 

wykopem  zajęcie odcinka pobocza w miejscach prowadzenia robót 
utrudnienia od Fiołków do  Katowickiej bud. kan. sanit. i deszcz. meto-

dą bezwykopową 
Modrzewiowa od nr 14  w stronę Katowickiej budowa kanalizacji deszczowej 

pełnym wykopem + przyłącza brak dojazdu brak przejazdu w godz. 7-18

Narcyzów od  Kwiatów do Bzów bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 
wykopem  przyłącza zajęcie obu pasów jezdni dojazd od Tulipanów i  Bzów

Oświęcimska w rejonie stacji BP roboty związane z wykonaniem 
przewiertu pod Oświęcimską zajęcie odcinka pobocza w miejscach prowadzenia robót 

utrudnienia 
Powstańców cała

bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 
wykopem + przyłącza

zajęcie obu pasów jezdni

dojazd od Mikołowskiej lub Tulipanów
Różana dojazd od  Słoneczników

Słoneczników od Astrów do Różanej
brak przejazdu w godz. 7-18Słowicza całaSokola

Śląska 
od Świerkowej do Żarnowieckiej roboty drogowe dojazd od Świerkowej 
od Żarnowieckiej do Narcyzów bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 

wykopem dojazd od Narcyzów
Tulipanów pobocze + chodniki

bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 
wykopem + przyłącza

zajęcie chodnika i połowy jezdni utrudnione przejście drugą stroną ulicy

Wschodnia
cała

zajęcie jednego pasa jezdni
utrudnienia w ruchu, w przypadku 

braku przejazdu dojazd od Mikołowskiej 
lub Tulipanów

Zawilców
zajęcie obu pasów jezdni brak przejazdu w godz. 7-18Żarnowiecka

Żurawia brak przejazdu w godz. 7-18
Jaroszowice

Dworska  76, 78, 82, 2, 69, 67, 55, 53, 64, 
dz.nr590/16, 47, 45, 62, 82

bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 
wykopem

uciążliwości w dojeździe do posesji
czasowe utrudnienia w dojeździe, 

wjazd od  Miodowej, Mysłowickiej i 
Samochodowej

Jaroszowicka dz. nr 699/109, 673/109, 
671/109, 670/109

uciążliwości w dojeździe do łąk 
oraz posesji czasowe utrudnienie w dojeździe 

Kościelna budynki nr 74, 72, 70, 68 dojazdu do posesji czasowe utrudnienie w dojeździe, ob-
jazd od  Jaroszowickiej i Oświęcimskiej

Mysłowicka  
przejazd połową drogi w miejscu 

robót (skrzyż. Mysłowickiej i 
Miodowej)

zwężenie drogi

Mysłowicka   11,27 przejazd połową drogi
Mąkołowiec

Derkaczy sukcesywnie cala ulica zabudowa studni na kanale 
istniejącym zajęcie całej szerokości ulicy

wyjazd do Mąkołowskiej przez Strusią

Gilów 44 - 50 bud. kan. pełnym wykopem wyjazd do Ziębiej następnie Kruczą, 
Jaskółczą do Mąkołowskiej

Kosów sukcesywnie cala ulica zabudowa studni na kanale 
istniejącym zajęcie połowy szerokości ulicy  

Objazdowa 50, 52 bud. kan. pełnym wykopem
zajęcie całej szerokości ulicy

brak dojazdu od 7.00-15.00
Przepiórek cała ulica roboty odtworzeniowe na-

wierzchni
objazd Kruczą do Szpakowej i Mą-

kołowskiej
Skowronków  roboty odtworzeniowe 

chodnika zajęcie pobocza jezdni  
Szczygla 21, 20, 18 bud. kan. pełnym wykopem zajęcie całej ulicy brak dojazdu od 7.00-15.00Wronia 20, 23, 28

Stare Tychy

Katowicka od  Kościuszki do Oświęcimskiej bud. kan. deszcz.j oraz przyłączy częściowe zajęcie pasa drogowego bardzo duże utrudnienia w ruchu 
kołowym

Wieczorka, Solna 
odtworzenie nawierzchni

duże utrudnienia w ruchu pieszym i 
kołowym

Norwida zamknięcie drogi duże utrudnienia w ruchu kołowym, 
objazd  Nowokościelną

Kasztanowa  przyłącza kanalizacji deszczo-
wej   odtworzenia nawierzchni

duże utrudnienia w ruchu kołowym 
i pieszych

 Sadowa
odtworzenie nawierzchni

częściowe zajęcie drogi utrudnienia w ruchu kołowym
Jeżynowa od skrzyżowania z  Borową do 

torów PKP zamknięcie drogi duże utrudnienia w ruchu, objazdy 
zgodnie z organizacją ruchu

Bielska 54- 80 modernizacja istniejącej 
kanalizacji zajęcie pasa zieleni utrudnienia w ruchu pieszych

Borowa od potoku Żwakowskiego do  
Jeżynowej odtworzenie nawierzchni częściowe zamknięcie drogi duże utrudnienia w ruchu kołowym

Damrota od Burschego do Źródlanej modernizacja istniejącej 
kanalizacji czasowe zajęcie drogi i chodnika czasowe utrudnienia w ruchu kołowym

Jeżynowa od skrzyżowania z Glińczańską 
do skrzyżowania z  Wodną odtworzenie nawierzchni

duże utrudnienia w ruchu kołowym

Glinczańska  od  Jeżynowej do wiaduktu PKP zamknięcie drogi duże utrudnienia w ruchu, objazdy 
zgodnie z organizacją ruchu

Damrota - budowa kanału czasowe zajęcie drogi i chodnika czasowe utrudnienia w ruchu kołowym
Kościuszki budowa kanałów deszcz. i sanit. duże utrudnienia w ruchu drogowym istotne zmiany w organizacji ruchu

Wartogłowiec

boczna  Oświęcimskiej wzdłuż ogródków działkowych bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 
wykopem

utrudnienia w ruchu

 

wzdłuż  Oświęcimskiej 87
bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 

wykopem + wykonywanie 
przecisku pod Oświęcimską

 

boczna  Jaskrów okolice posesji 34
bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 

wykopem

ograniczenia w ruchu na czas robót
boczna  Jaskrów za posesją 68 w kier. Jaskrów  

Jaskrów 72 utrudnienia w ruchu, zamknięcie 
ulicy – dojazd dla mieszkańców

dojazd od Dzwonkowej lub Oświę-
cimskiej

Zwierzyniecka Od 94 do 126 bud. kan. sanit. i deszcz. zamknięcie ulicy, ustalony objazd, 
dojazd dla mieszkańców

objazd od Zwierzyńca ulicami Czarną, 
Pod Lasem, Stokrotek oraz od  Ka-

czeńca ulicami Marzanny, Kaczeniec, 
Dzwonkową

boczna  Dziewanny 7A, 9

bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 
wykopem utrudnienia w ruchu w trakcie robót

dojazd  każdorazowo po zakończeniu 
robótboczna Pod Lasem 52-58

Cisów okolice posesji 40 dojazd od Pod Lasem i od  Zwierzy-
nieckiejjJodłowa okolice posesji 45

Krokusów dojazd  każdorazowo po zakończeniu 
robótOstróżki okolice posesji 31

Stokrotek okolice posesji 24
Cmentarna od cmentarza w kier.  Dzwonko-

wej, okolice posesji 24 budowa kan. sanit. i deszcz. utrudnienia w ruchu  
Wilkowyje

boczna Leśnej 12, 10 roboty odtworzeniowe na-
wierzchni zajęcie całej szerokości ulicy

wydzielone przejście dla pieszychchodnik od  Wilczej do  Chłodni-
czej(stara  Wiejska) 28 prace przy budowie pompowni zajęcie całego chodnika

Dojazdowa od skrzyżowania z Wałową

bud. kan. pełnym wykopem

zajęcie pobocza ulicy  
Mikołowska DK przy granicy z Mikołowem zajęcie pobocza jezdni wyłączenie jednego pasa ruchu

Murarska pobocze ulicy zajęcie połowy szerokości ulicy  
Obywatelska rejon ogródków działkowych zajęcie pobocza jezdni  

Podleska pobocze ulicy przy przejeździe 
kolejowym zajęcie połowy szerokości ulicy  

Wałowa (w kierunku  Granicznej) 32, 37, 36 zajęcie całej szerokości ulicy wyjazd do Granicznej lub  Podleskiej
Wałowa (w kier. Dojazdowej) 32, 37, 36 zajęcie połowy szerokości ulicy  

Wiejska 67, 69, 71 zajęcie całej szerokości ulicy objazd Wierzbową do Mikołowskiej
33 objazd Szkolną 

Wilcza parking przy kościele odtworzenie parkingu przy 
kościele zajęcie części parkingu  

Wiśniowa 67, 75 bud. kan.pełnym wykopem zajęcie całej szerokości ulicy objazd Szkolną do  Wilczej
Wygorzele

Długa 180, 176, 174
budowa kanalizacji sanitarnej i 
deszczowej pełnym wykopem

dojazdu do posesji czasowe utrudnienie w dojeździe, ob-
jazd od  Jaroszowickiej i Wspólnej

Goździków 27, 33 dojazd do posesji jednostronne zamknięcie drogi
Skotnica od budynku nr 3 w górę brak dojazdu do posesji w godz.7-16 czasowe utrudnienie w dojeździe 
Spokojna 36, 46, 48, 50, 54 dz. nr 1120/10 dojazd do posesji jednostronne zamknięcie drogi, dojazd 

od Długiej i Jaroszowickiej
Zwierzyniec

Wiosenna
całość roboty drogowe

utrudnienia w ruchu
dojazd od Topolowej i Pod Lasem

1 bud. kan. sanit. i deszcz. pełnym 
wykopem dojazd od Grabowej i Pod Lasem

17 kwietnia Novekino Tychy 
świętuje trzecie urodziny. 

– Przez cały weekend do bile-
tów będziemy rozdawać niespo-
dzianki dla widzów, dodatkowo 
w sobotę i niedzielę odbędą się 
konkursy z atrakcyjnymi nagro-
dami – zaprasza tyszan Michał 
Broniszewski, dyrektor placów-

ki. W najbliższy weekend będzie 
można zobaczyć w kinie m.in. 
polski dramat „Generał Nil”. Hi-
storia, którą pokazuje Ryszard 
Bugajski to próba rekonstrukcji 
ostatnich lat życia legendarnego 
dowódcy Kedywu Armii Krajo-
wej, generała brygady Augusta 
Emila Fieldorfa ps. „Nil”. B

URODZINY KINA
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W obronie 
krzyża

23 kwietnia o godz. 18 
przy zabytkowym krzy-
żu kamiennym przy ul. 
Grota-Roweckiego zosta-
nie odsłonięta i poświę-
cona tablica upamiętnia-
jąca wydarzenia sprzed 
30 lat.
Dokładnie w tym dniu 
w 1979 roku, ludzie bo-
hatersko stanęli w obro-
nie krzyża. Powód był 
jeden – zachowanie ów-
czesnych władz miej-
skich, które co roku 
stawiały na dzisiej-
szej Grota-Roweckiego 
(dawniej Dzierżyńskie-
go) trybunę pierwszo-
majową. Krzyż kłócił 
się z koncepcją obcho-
dów święta pracy, dlate-
go władze postanowiły 
go usunąć. Mieszkańcy 
od razu zaprotestowali. 
Tłum modlił się i czuwał 
przy krzyżu tak dłu-
go, aż sprzeciw odniósł 
skutek. Krzyż, który 
w trakcie próby usunię-
cia został uszkodzony, 
po renowacji powrócił 
na dawne miejsce, gdzie 
stoi do dziś.
Mieszkańcy miasta 
będą mogli obejrzeć wy-
stawę plenerową przed-
stawiającą wydarze-
nia z 23 kwietnia 1979 
roku. Uroczystość orga-
nizowana przez Miej-
skie Centrum Kultu-
ry i Muzeum Miejskie 
w Tychach, wpisuje się 
w obchody jubileuszu 
75-lecia nadania Ty-
chom praw gminy miej-
skiej. MW

JEŚLI MYŚLĘ 
O SOBIE, ŻE JESTEM 

NIEWIELE WART, 
TO TAK TEŻ SIĘ 

ZACHOWUJĘ 
I TAK ODBIERAJĄ 

MNIE INNI.

Marta Witek
marta.witek@umtychy.pl

Uczestnicy kolejnej edy-
cji projektu „Wszyscy 

Razem” w Tychach próbują 
zmienić swoje życie poprzez 
ciężką pracę nad sobą. Czy 
im się udaje?

Każdy uczestnik przy-
chodzi na zajęcia z innym na-
stawieniem, każdy ma swoją 
historię i problemy. Trener 
Krzysztof Troczyński, który 
prowadzi treningi umiejęt-
ności społecznych stara się 
dowiedzieć, jakie są ich ocze-
kiwania. Pracuje tak, by każ-
dy uczestnik grupy wyniósł 
z zajęć jak najwięcej, by zało-
żył sobie osobiste cele i je re-
alizował. Pomaga w tym za-
równo praca w grupie, jak 
i indywidualne spotkania 
z pracownikiem socjalnym. 
Cele mają być realne, a suk-
ces, nawet najmniejszy, powi-
nien cieszyć.

– Powiedziałam mojemu 
mężowi, że nie pasuje mi spo-
sób, w jaki się do mnie odno-
si. Zdziwił się. Teraz inaczej 
rozmawiamy. To mój ostatni 
sukces – śmieje się Sylwia. – 
A cele? Najbliższy to zorgani-
zowanie komunii mojej córki. 
Chcę też iść na kurs kompu-
terowy, znaleźć pracę...

– Też mi się marzy dobra 
praca. Ale nie na wózku wi-
dłowym, tylko taka, żeby cie-
szyła. Żebym mogła się w niej 
spełniać – dodaje Ela.

Uczymy 
samodzielności

W tegorocznej edy-
cji programu Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecz-
nej „Wszyscy Razem” współ-
finansowanego ze środków 
Unii Europejskiej w ramach 
Europejskiego Funduszu 
Społecznego bierze udział 
95 osób. Program docie-
ra też do rodzin i otoczenia 
uczestników. Wśród nich są 
bezrobotni i nieaktywni za-
wodowo, wychowankowie 
placówek opiekuńczo-wy-
chowawczych oraz osoby 
niepełnosprawne. Projekt 
poszerzono też o Program 
Aktywności Lokalnej dla 
mieszkańców osiedla Osada 
w dzielnicy Czułów. Głów-
nym celem „Wszyscy Ra-
zem” jest aktywizacja spo-
łeczna i zawodowa.

– Motywujemy wszyst-
kich beneficjentów projektu 
do samodzielności i przejęcia 
odpowiedzialności za własne 
życie i decyzje – mówi Ma-
rianna Feith, dyrektor Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej w Tychach.

Paweł Kasprzyk, koordy-
nator projektu dodaje, że bez 
zmiany sposobu myślenia 
o sobie nie da się zmienić 
swojej sytuacji życiowej.

– Świat ocenia nas po 
tym jak się zachowujemy, 
a my zachowujemy się tak, 
jak sami o sobie myślimy. Jeśli 
myślę o sobie, że jestem nie-
wiele wart, to tak też się za-
chowuję i tak odbierają mnie 
inni – podkreśla Kasprzyk.

Ciężka 
praca

To właśnie na zmia-
nę sposobu myślenia o sobie 
i innych, jest położony nacisk. 
Stąd też kolejność, w jakiej 
prowadzone są zajęcia. Naj-
pierw treningi umiejętności 
społecznych, w czasie których 
uczestnicy pracują w grupie 
nad podwyższeniem własnej 
samooceny.

– Siła grupy jest ogromna. 
Ludzie się otwierają, mówią 
o swoich uczuciach, zaczyna-
ją się starać. Wierzą, że mogą 
wiele zmienić – opowiada 
Krzysztof Troczyński.

Biorący udział w warsz-
tatach są w stałym kontak-
cie z pracownikiem socjal-
nym i doradcą zawodowym. 
Po zakończeniu cyklu trenin-
gów wszyscy uczestnicy pro-
jektu będą mogli skorzystać 
z kursów zawodowych, któ-
re podniosą ich atrakcyjność 
na rynku pracy. 

Chętni biorą udział 
w pracach użytecznych spo-
łecznie, mogą też skorzystać 
z psychoterapii indywidual-

nej. Dodatkowo dwie osoby 
niepełnosprawne korzysta-
ją z pomocy asystentów spo-
łecznych, a mieszkańcy Osady 
w Czułowie mają do dyspozycji 
doradcę zawodowego, psycho-
loga i prawnika. Dla nich będą 
prowadzone osobne warsztaty, 
zajęcia z fotografii czy kurs wi-
zażu dla pań, wyjścia do kina 
i teatru.

– Młodzież z placówek 
opiekuńczo–wychowawczych 
weźmie udział w intensyw-
nych treningach umiejętności 
społecznych z trenerem pracy 
oraz w kursach zawodowych. 
Już teraz kilku osobom płaci-
my za studia, opłacamy kursy 
językowe, kursy prawa jazdy – 
wylicza Marianna Feith.

Wielkie 
marzenia

Andrzej marzy o pracy. 
Po ciężkim wypadku, które-
mu uległ, nie może być me-

chanikiem. Wierzy, że dzięki 
projektowi mu się uda. Mło-
dziutka i nieśmiała Ewa chce 
organizować przyjęcia oko-
licznościowe. Wykształcenie 
w branży gastronomicznej 
ma, teraz musi się dowiedzieć 
jak osiągnąć swój cel.

– Ważne jest, że na zaję-
ciach dowiadujemy się, że inni 
też mają problemy i też są 
tu po to, żeby sobie z nimi 
radzić. Otwieramy się tutaj, 
rozmawiamy, jest łatwiej – 
dodaje spokojnie Irena.

Edyta potwierdza. Jest 
dumna z tego, że dzię-
ki treningom inaczej roz-
mawia z dziećmi i mężem. 
A swoje żale wylewa w grupie. 
Bo wszystkie treningi umie-
jętności społecznych prowa-
dzone przez trenera Krzysz-
tofa Troczyńskiego zaczynają 
się „sesją oczyszczającą”.

– Każdy mówi, z ja-
kim nastawieniem przyszedł 
na zajęcia, jak się czuje, co go 

boli. Dzięki temu uczestnicy 
treningu zostawiają proble-
my za drzwiami i mogą za-
jąć się pracą nad sobą – mówi 
Krzysztof Troczyński.

Widać, że te kilka warsz-
tatów dało już efekty. Są oso-
by, które potrzebują więcej 
czasu, ale zaczynają rozu-
mieć, że mogą coś zmienić 
w swoim życiu.

– Zmiana osobista jest 
procesem. Efekty projektu 
nie będą widoczne od razu. 
Zasada jest taka: ile czasu 
człowiek pozostawał w po-
mocy społecznej, tyle sobie 
powinien dać czasu na wyj-
ście z niej – podkreśla Paweł 
Kasprzyk.

Ważne, żeby uczestnicy 
wytrwali w swoich postano-
wieniach, dlatego pracow-
nik socjalny będzie pracował 
z uczestnikami projektu rów-
nież po jego zakończeniu.

„Wszyscy Razem” – Projekt Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Tychach współfinansowany 
ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego

Małe wielkie sukcesy

TITO UCZY DZIECI

Rekiny sceny
Poza udziałem w programie 
„Wszyscy Razem” podopieczni 
MOPS od niedawna mogą skorzy-
stać z zajęć tanecznych w szkole 
tańca Rafała „Tito” Kryli, znanego 
z udziału w programie „You can 
dance”. 

W darmowych zajęciach bierze 
udział setka dzieci i młodzieży 

w wieku do 18. roku życia.
– Uczestnikami są podopieczni pla-

cówek opiekuńczo-wychowawczych, 
grupa byłych wychowanków, którzy opu-
ścili te placówki, dzieci z rodzin zastęp-
czych, oraz podopieczni Ośrodka Usług 
Opiekuńczo-Wychowawczych – wylicza 
Małgorzata Sikora, kierownik Placówki 
Opiekuńczo-Wychowawczej Wsparcia 
Dziennego przy MOPS w Tychach.

Rafał „Tito” Kryla ma nadzieję, że całej 
setce starczy sił i zapału, by uczyć się tańca jak 
najdłużej.

– Jeśli część z nich zrezygnuje, to myśla-
łem, żeby zorganizować po wakacjach dodat-
kowy nabór. Na razie widzę, że wszyscy chcą 
tańczyć, co mnie bardzo cieszy.

Najmłodsze dzieci biorą udział w zaję-
ciach rytmiki, nieco starsze uczą się podstawo-
wych kroczków hip-hopu. Wśród młodzieży 
największą popularnością cieszą się natomiast 
zajęcia hip-hopu, jazzu i breakdance’a.

– Marzy mi się, że wyłowimy wśród kur-
santów, w tym i wśród podopiecznych MOPS 
takie sceniczne rekiny, które nie dość, że mają 
talent, słyszą muzykę i czują rytm, to jeszcze 
potrafią sprzedać się na scenie. Chcielibyśmy 
wraz z instruktorami przygotować ich do za-
wodów. Kto wie, może wyłuskamy jakieś ta-
lenty – zastanawia się „Tito”.

Szkoła „Tito” działa od września, a pod-
opieczni MOPS uczą się tańczyć od początku 
kwietnia, więc jeszcze za wcześnie by mówić 
o talentach. Ale już niedługo... Kto wie.

W tym roku dzięki ini-
cjatywie MOPS, PUP 
i Fundacji Internationa-
ler Bund Polska – or-
ganizacji pozarządo-
wej, powstało Centrum 
Integracji Społecznej. 
Do CIS w ramach pro-
jektu „Wszyscy Razem” 
kierowane są osoby 
szczególnie potrzebujące 
pomocy, z brakiem mo-
tywacji, wycofani spo-
łecznie, u których – jak 
mówi Marianna Feith – 
kumuluje się przez lata 
wiele negatywnych do-
świadczeń. Osoby te bio-
rą m.in. udział w pracach 
społecznie użytecznych, 
w zamian za co otrzymu-
ją wynagrodzenie, opłaca 
się im składki ZUS, przy-
wraca społeczeństwu.

æ Projekt „Wszyscy Razem” Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej dofinansowany jest przez Unię Eu-
ropejską ze środków Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego. 
æ Tychy na realizację programu otrzymały ponad 
600 tys. złotych. 
æ 70 tys. zł to wkład własny gminy.

Wszyscy Razem

Zajęcia z udziałem Rafała „Tito” Kryli 
trwają od początku kwietnia.

Uczestnicy programu pod okiem specjalistów uczą się jak zmienić nastawienie do życia 
i odnieść sukces.
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Stoją od lewej: Marcin Sitko, Stanisław Gaża, Robert Baron, Krzysztof Koźmiński, Mariusz Matyjas, Tomasz Bronkowski, 
Grzegorz Ryś, Adam Klębowski, Dawid Maśka, Mariusz Niemczewski.
Siedzą od lewej: Adam Mysiorski, Łukasz Dominik, Marek Szymiński (trener), Sebastian Kokoszka, Konrad Kopczyński, Piotr 
Kapela, Marcin Kuśmierz (Prezes), Szymon Skutela, Remigiusz Smoliński.

BRAMKARZE:

Marcin Kuśmierz 10.06.1978 Unia Bieruń Stary
Mariusz Niemczewski 19.01.1987 Wychowanek
Marcin Sitko 23.01.1992 Wychowanek
OBROŃCY:

Adam Klębowski 21.02.1974 LKS Brzeżce
Mirosław Gołębiowski 10.06.1977 Wychowanek
Robert Baron 13.05.1978 Polonia Międzyrzecze
Sebastian Kokoszka 23.10.1978 Polonia Międzyrzecze
Stanisław Gaża 15.08.1978 Browary
Sebastian Białoń 02.03.1987 Wychowanek
POMOCNICY:

Konrad Kopczyński 23.09.1986 Wychowanek
Adam Mysiorski 28.07.1976 Polonia Międzyrzecze
Remigiusz Smoliński 05.04.1979 Chełm Śląski
Tomasz Bronkowski 23.02.1975 Leśnik Kobiór
Grzegorz Ryś 12.01.1986 MOSM Tychy
Szymon Skutela 16.03.1991 Wychowanek
Mariusz Matyjas 26.01.1974 Wychowanek
Mateusz Białoń 16.02.1992 Wychowanek
NAPASTNICY:

Krzysztof Koźmiński 01.06.1976 Polonia Międzyrzecze
Piotr Kapela 30.07.1987 Wychowanek
Daniel Tabor 27.12.1987 Wychowanek
Dawid Maśka 06.04.1985 Wychowanek
***
PRZYBYLI: Daniel Tabor (powrót z wojska)
ODESZLI: nikt

Terminarz:

03.05. Chrzciciel – Mizerów (17), 17.05. Chrzciciel – Miedźna 
(17), 31.05. Chrzciciel – Warszowice (17), 14.06. Chrzciciel – 
Radostowice (17)

Kadra na rewanże
PUKKS Chrzciciel Tychy – klasa B. Podokręg Tychy

MAREK SZYMIŃSKI: 
Okres przygotowawczy prze-
pracowaliśmy według planu. 
Zajęcia mieliśmy na boisku 
sztucznym, siłowni oraz na sali. 
W grach kontrolnych prezen-
towaliśmy się bardzo dobrze, 
wygrywając prawie wszystkie 
sparingi z drużynami wyżej no-

towanymi. Przegraliśmy tylko 
jeden mecz, z rezerwami Polonii 
Łaziska. Wygrane pierwsze spo-
tkanie ligowe z LKS Studzienice 
dodało nam skrzydeł. Nie ukry-
wamy, że walczymy o awans. 
Próbowaliśmy już kilka razy, ale 
się nie udawało. Mam nadzieję, 
że do trzech razy sztuka...

Rundę jesienną Chrzci-
ciel Tychy zakończył 
na czwartym miejscu z do-
robkiem 23 punktów w 10 
meczach (jedno spotkanie 
zaległe), z siedmioma zwy-
cięstwami, dwoma remi-
sami i jedną porażką. Roz-
grywki wiosenne rozpoczął 

od ważnego zwycięstwa 
z LKS Studzienice. Wraz 
z JUW-e Jaroszowice, wspo-
mnianymi Studzienicami 
oraz LKS Czarkowem pod-
opieczni Marka Sztmińskie-
go zaliczają się do grona fa-
worytów w walce o awans 
do A-klasy.
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StatystykaZdaniem trenera

RYWALIZACJA 
O RAJDOWE 

SAMOCHODOWE 
MISTRZOSTWO POLSKI 
MIAŁA ROZPOCZĄĆ SIĘ 
W OSTATNI WEEKEND 

KWIETNIA W KRAKOWIE, 
ALE TEGOROCZNĄ EDYCJĘ 

RAJDU KRAKOWSKIEGO 
ODWOŁANO. W ZWIĄZKU 

Z TYM, ŻE KRYZYS 
POWAŻNIE DOTKNĄŁ 

BRANŻĘ SAMOCHODOWĄ, 
NIEKTÓRZY KIEROWCY 

I ORGANIZATORZY IMPREZ 
MUSIELI ZWERYFIKOWAĆ 

SWOJE PLANY.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

A co słychać u tyskich kierow-
ców rajdowych i wyścigowych? 

Do gry wraca Przemek Paszek, któ-
ry po wypadku na początku po-
przedniego sezonu musiał zaliczyć 
przymusową pauzę. Młody kierowca 
(i świeżo upieczony magister polito-
logii) ma w planach starty w sześciu 
imprezach: Rajd Elmot, Rajd Rze-
szowski, Rajd Wisły, Rajd Dolnoślą-
ski, Rajd Zamkowy, Rajd Barbórka 
Cieszyńska, z których dwa zaliczane 
są do punktacji MP.

– Najważniejsze, że znów zaufali 
nam sponsorzy i wiele innych osób, dzię-
ki którym razem z pilotem Szymonem 
Zmarlakiem możemy stanąć na starcie – 
powiedział. – Pojedziemy jak poprzednio 
volkswagenem, ale jest to auto praktycz-
nie całkiem nowe. Trenujemy już od kil-
ku tygodni, auto spisuje się bardzo do-
brze, a my także jesteśmy w formie.

Przemek Paszek będzie walczył 
w klasie A5. W N2 z kolei do walki o czo-

łowe lokaty szykuje się Antoni Korchut 
na nowiutkim citroenie saxo, z pilotem 
Tomaszem Czudkiem. W planach ma 5-6 
rajdów, ale rozmowy ze sponsorem jesz-
cze trwają. Zespół ma środki na trzy star-
ty, więc przydałoby się jeszcze trochę fi-
nansowego wsparcia.

W barwach Automobilklubu Ziemi 
Tyskiej startuje Jacek Polok (pilot Kata-
rzyna Pytel), jednak na trasach rajdo-
wych ma się pojawić w drugiej części se-
zonu. Na razie także prowadzi niełatwe 
rozmowy ze sponsorami.

Powrót Serafi na
Po przerwie na listach starto-

wych prestiżowych imprez pojawi się 
Paweł Serafin. Najbardziej doświad-
czony z grupy tyskich kierowców 
także szuka sponsora, który wsparłby 
jego budżet. Planuje zacząć rywaliza-
cję od Rajdu Elmot, a jeździć będzie 
renaultem clio sport.

– Chcę, by moim pilotem był Ma-
rek Brzozok, który jeździł już ze mną 
i z Piotrem Meresińskim. Nie wiem 
jednak czy pozwoli mu na to pani 
Meresińska, bo w jej firmie Marek 
pracuje – stwierdził Serafin.

Tyski sport samochodowy liczy 
więc zatem na duet Serafin-Brzozok 
i przychylność pani Meresińskiej.

Z auta na rower
Najbardziej utytułowani ty-

scy kierowcy ostatnich lat – Bogdan 
Choma i Piotr Meresiński – dalej 
pauzują. 

Ten pierwszy, potrzebnej mu 
do życia adrenaliny będzie szukał 
w wyścigach rowerów górskich, któ-
re zamierza potraktować poważnie. 
Meresiński z kolei miał w planach 
starty w wyścigach samochodowych, 
ale musiał je odłożyć. Może w przy-
szłym roku?

I pod górę!
O najwyższe laury – mistrzo-

stwo Europy Środkowej w Wyści-
gach Górskich – walczył będzie Bła-
żej Ziobrowski. To cykl 12 imprez 
(dotychczasowe zawody Berg Tro-
phy oficjalnie zmieniono w ME), 
w których przed rokiem tyszanin 
wywalczył trzy tytuły wicemistrza 
(w trzech klasyfikacjach)!

– Forma jest, a moje cinquecen-
to zostało solidnie… odchudzone – 
powiedział. – Pierwszy start nastąpi 
2-3 maja w Banovcach na Słowacji. 
Liczę, że w tym sezonie zrobię krok 
do przodu, a to oznacza złoto.

W wyścigach górskich obowią-
zuje zasada, że im lżejsze auto, tym 
większe szanse na dobry wynik. 
Z uwagą śledzić będziemy zatem ry-
walizację pana Błażeja na „chudym 
cc”, jak i zresztą pozostałych tyskich 
kierowców.

TYSCY KIEROWCY LICZĄ NA UDANE STARTY W RAJDOWEJ RYWALIZACJI

Sezon za kierownicą
w mistrzostwach 

Tychów

Do mety mknie Przemysław Paszek.

N a  t o -
rze Fiat 
A u t o 
P o l a n d 
rozegrano 
drugą elimi-
nację Samochodowych 
Mistrzostw Tychów, 
organizowanych przez 
Automobilklub Zie-
mi Tyskiej. W zawo-
dach wzięło udział aż 
110 załóg, z których 19 
nie ukończyło imprezy. 
W klasyfikacji general-
nej zwyciężył Marek 
Nyga (pilot Jakub Na-
bagło, mitsubishi evo9) 
przed Witoldem Bił-
kiem (Dariusz Salecki, 
mitsubishi evo9), Zbi-
gniewem Matuszykiem 
(Tomasz Bagiński, mit-
subishi evo5), Dawidem 
Baroszem (Michał Żart, 
mitsubishi evo9), Jac-
kiem Pieńkowskim (Da-
wid Jędrzewski, mitsu-
bishi evo9) i Dariuszem 
Banasikiem (Klaudia 
Banasik, mitsubishi 
evo9). W poszczegól-
nych klasach wygry-
wali: 6 – Nyga, 5 – Kry-
stian Strzelczak (Michał 
Wilczyński, renault me-
gane), 4 – Jakub Lesiak 
(Szymon Kopeć, citroen 
saxo), 3 – Leszek Ka-
plan (Mariusz Blacha, 
suzuki swift), 2 – Grze-
gorz Mysza (Jacek My-
sza, 126p), 1 – Dariusz 
Salecki (Bogusia Opiła, 
126p).
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Ogłoszenia 
drobne

Zapisy na indywidualną naukę gry 
na pianinie STOP Ceny promocyjne 
do końca kwietnia STOP 507 954 752

p r o m o c j a

Autoalarm! Promocja 220 zł z monta-
żem, 2 lata gwarancji. (032) 780-37-37.

Wykonuję świadectwa energetyczne bu-
dynków i lokali 509-455-375
Wynajmę M4 509-455-375

Autoalarm. Promocja 230zł z montażem, 
głośniki, CB radio. Batex Tychy, www.ba-
tex.pl, 032 217-51-23.

Biuro Ogłoszeń: Tychy, al. Piłsudskiego 12, IV piętro, tel. 032 325 72 11, czynne: poniedziałek od 10.00 do 18.00, wtorek – piątek od 8.00 do 16.00

TYLKO U NAS – STUDENCI,

EMERYCI I RENCIŚCI – 15% ZNIŻKI

LINIA TEKSTU 3 zł netto (standardowy łam ok. 45 znaki wraz ze spacjami)
POGRUBIENIE + 20%
RAMKA CZARNA + 40%
RAMKA KOLOR + 50%
FULL KOLOR (ramka + podlew) + 70%
do wyboru: piaskowy   , błękit   , zielony   , żółty

Sprawdź ile zapłacisz * za tej długości ogłoszenie zwykłe zapłacisz 6 zł netto (7,32 z VAT)

S p r z e d a m  s a m o c h ó d  2 0 0 4 ,  s t a n  i d e a l n y .  
C e n a  d o  u z g o d n i e n i a .  t e l  6 0 0  0 0 0  0 0 0
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Po raz piąty trenerzy 
MOSM Bogusław Nowak 
i Henryk Budzyński zor-
ganizowali Grand Prix Ty-
chów w tenisie stołowym 
dla uczniów szkół pod-
stawowych i gimnazjów. 
Od października w sali 
sportowej Zespołu Szkół 
nr 7 rozegrano sześć tur-
niejów, w których wzię-
ło udział 224 dziewcząt 
i chłopców.

To była najliczniejsza edy-
cja z dotychczasowych, 

co dowodzi, że wielu młodych 
ludzi chce się systematycznie 
sprawdzać i podnosić swo-
je umiejętności – powiedział 
Bogusław Nowak. – Na czoło-
wych miejscach uplasowali się 
co prawda zawodnicy trenujący 
w MOSM, ale pozostali repre-
zentują coraz wyższy poziom. 
Kilkoro z nich po prostu zaim-
ponowało mi umiejętnościami 
i zaprosiłem ich na treningi. 
Niebawem wyrobię im licencje 
i wystartują w mistrzostwach 
Śląska. Nie ukrywam, że zawo-
dy Grand Prix to dla nas forma 
naboru do sekcji, a każda im-
preza to dla uczestników tak-
że możliwość wykazania się 
przed rodzicami, krewnymi, 
kolegami. Dlatego turnieje GP 
mają niepowtarzalną atmosfe-
rę. W marcu, w treningach na-
szej sekcji, uczestniczyło 56 za-
wodniczek i zawodników.

Uczniowie szkół pod-
stawowych podzieleni byli 

w GP na dwie grupy: klasy 
I-IV i V-VI.

W młodszej kategorii (42 
dziewczyny, 132 chłopców) 
na podium stanęli: 1. Karoli-
na Januś (MOSM), 2. Weroni-
ka Januś (MOSM, obie SP 18), 
3. Klaudia Pyciarz (SP 18) oraz 
1. Wojciech Sontag (MOSM, 
SP 6), 2. Rafał Bondel (SP 35), 
3. Bartosz Blada (MOSM, SP 
18).

Wśród starszych najlepsi 
okazali się: 1. Angelika Czaj-
kowska (MOSM, SP 17), 2. 
Anna Olchawa (SP 10), 3. Kin-
ga Śniegoń (MOSM, SP 1) oraz 
1. Michał Leśniewski (MOSM 
SP 35), 2. Patryk Chuchmacz 
(MOSM, SP 35), 3. Jakub Rat-
ka (MOSM, SP 18).

W klasyfikacji drużyno-
wej wygrała SP 18 przed SP 
35, SP 10 (startowali zawodni-
cy 12 szkół).

Gimnazja (19 dziewcząt, 
31 chłopców): 1. Ksyme-
na Basińska (MOSM, Gim-
nazjum 2), 2. Martyna Rus 
(MOSM, Gimnazjum 11), 
3. Nikola Poranek (MOSM, 
Gimnazjum 3) oraz 1. Maciej 
Chorąży (MOSM, Gimna-
zjum 3), 2. Jakub Podkościel-
ny (MOSM, Gimnazjum 3), 
3. Aleksander Kuś (MOSM, 
Gimnazjum 11).

Sklasyfikowano 10 szkół, 
wygrało Gimnazjum nr 1 
przed G 3 i G 11.

Kolejna edycja Grand Prix 
ruszy w październiku.

Leszek Sobieraj

224 uczniów wystartowało 
w Grand Prix Tychów

Najlepsi wśród 
najmłodszych

Podczas Granx Prix gra toczy się na sześciu stołach, bo tyle 
można ustawić w sali Browarnika.

Z róźnych 
dziedzin

æ Boks. Podczas pięściar-
skich mistrzostw Polski juniorek 
w Grudziądzu Katarzyna Kru-
kowska (MOSM Tychy) zdobyła 
srebrny medal. Walki finałowej 
z Olgą Brzezińską (Jedi Zielona 
Góra) jednak nie rozegrała, gdyż 
odnowiła jej się kontuzja i lekarz 
nie dopuścił do pojedynku.
æ Lekka atletyka. Woj-
ciech Czernek, zawodnik MOSM 
Tychy wywalczył srebrny medal 
lekkoatletycznych mistrzostw 
Polski juniorów młodszych 
w biegu na 5.000 m. Imprezę ro-
zegrano w Zamościu, a wynik ty-
szanina 13,28 był o 9 sek. gorszy 
od zwycięzcy. Jest to już drugi 
w tym roku tytuł wicemistrzow-
ski podopiecznego Józefa Gawli-
ny. Poprzedni medal zdobył pod-
czas halowych mistrzostw Polski 
w Spale na 2.000 m.
æ Piłka nożna. W środo-
wym (8.04) meczu Ogrodnik 
Cielmice prowadził z liderem 
okręgówki AKS Mikołów 1:0 
(gol Damiana Kobierskiego), 
ale przegrał 1:4 (1:3). Po 20 ko-
lejkach Ogrodnik zajmuje 15, 
przedostatnie miejsce z 15 pkt. 
Najbliższy mecz Cielmice – 
Bełk (18 kwietnia).
æ Siatkówka. MOSiR zor-
ganizował Wiosenny Turniej 
Amatorów w siatkówce z okazji 
75-lecia Tychów. W zawodach 
wzięło udział 14 drużyn męskich 
i 2 żeńskie (14 zawodniczek i 130 
zawodników). Łącznie rozegra-
no 27 spotkań, w tym finał ko-
biet – Aniołeczki pokonały UKS 
Champion 2:0.
Rywalizacja mężczyzn zakończy-
ła się zwycięstwem Historii Pa-
procan, która pokonała OCS nr 
1 2:0 (25:18, 25:19).Trzecie miej-
sce zajął Papa Dance, wygrywa-
jąc z Kruczkiem 2:1. LS
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jKoszykarskich emocji ciąg dalszy 
– w sobotę i niedzielę (18 i 19.04) 
koszykarze Big Star Tychy roze-
grają pierwsze mecze półfinałowe 
play off ze Stalą Stalowa Wola.

Po pojedynkach z ŁKS trener To-
masz Służałek dał zawodnikom 

cztery dni wolnego, z tym, że jeden dzień 
musieli poświęcić na trening w siłowni.

– Choć mamy koniec sezonu i za-
wodnicy czują trudy meczów, taki tre-
ning jest niezbędny, bo właśnie na sile 
buduje się wytrzymałość, gibkość i mo-
torykę – powiedział szkoleniowiec. – 
Był czas na odpoczynek – fizyczny i psy-
chiczny – jednak trzeba podtrzymać 
formę i dyspozycję, a siła to podstawa. 
Po czterech dniach rozpoczęliśmy zaję-
cia, które odbywają się raz lub dwa razy 

dziennie. Analizujemy także grę rywali. 
To będą zupełnie inne mecze niż z ŁKS, 
chociażby z racji tego, że Stal ma trzech 
bardzo dobrych, wysokich graczy pod-
koszowych i to jest jej największym atu-
tem. Od początku sezonu była to dobra 
drużyna, która nigdy nie kryła swoich 
ambicji na grę w wyższej lidze. Dodat-
kowo w trakcie sezonu Stal wzmocniło 
dwóch zawodników z ekstraligi – To-
masz Andrzejewski (204), do niedaw-
na zawodnik Atlasu Ostrów Wlkp. oraz 
Marek Piechowicz (203) z Anwilu, a któ-
rego znam z gry w Sosnowcu, bo jest wy-
chowankiem Zagłębia – powiedział Słu-
żałek.

Mecze półfinałowe ze Stalą roz-
poczynać się będą w sobotę i niedzielę 
o godz. 19, a potem rywalizacja przenie-
sie się do Stalowej Woli. LS

Big Star przed półfinałami play off

Stal wzmocniona

Rzuca Krzysztof Mielczarek.

Tapicer – renowacje, drobne naprawy 
(krzesła, fotele, sofy, wersalki) faktura 
VAT tel. 601 157 265
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jPo zaciętym spotkaniu ty-
szanie odnieśli pierwsze 
ligowe zwycięstwo w tym 
roku. Wygraną zapewnił 
GKS-owi Mateusz Wróbel, 
gola strzelając „przewrotką” 
w 91. minucie spotkania!

Przed meczem drużyny dzie-
liły w ligowej tabeli zaled-

wie dwa punkty. – To spotkanie 
po prostu musimy wygrać! Nie 
dopuszczamy do siebie innej 
myśli – zapewniał pomocnik 
GKS, Krystian Odrobiński. Nie-
wiele jednak brakowało, a spo-
tkanie zakończyłoby się podzia-
łem punktów.

Bez emocji
Pierwszą groźną sytuację 

podopieczni Mirosława Smy-
ły stworzyli w 11. min. Piłka 
po strzale Mateusza Żyły z rzutu 
wolnego trafiła w słupek bram-
ki Jarosława Hołubca. Była 
to pierwsza, ale i zarazem ostat-
nia tak wyśmienita okazja na ob-
jęcie prowadzenia w pierwszej 
odsłonie meczu. Szansę mieli 
też goście z Jarocina, ale Krzysz-
tof Gościniak trafił wprost 
w nogi Marcina Suchańskiego. – 
W pierwszej połowie zagraliśmy 
słabo. Zdawaliśmy sobie sprawę, 
że z taką grą na korzystny rezul-
tat nie mamy co liczyć – przyznał 
Suchański.

Słaba gra skłoniła trenera 
Smyłę do zmian już na początku 
drugiej połowy. W miejsce Łu-
kasza Weseckiego i Marcina Ziai 
na boisku pojawili się Krzysz-
tof Bizacki i Damian Furczyk. – 
Ożywili poczynania naszego ze-

społu i po przerwie widać było 
znaczną poprawę – przyznał 
szkoleniowiec GKS.

Lepsza gra nie szła jednak 
w parze z większą skuteczno-
ścią. Choć groźnych akcji było 
zdecydowanie więcej, nie uda-
ło się pokonać bramkarza gości. 
W 73. minucie na boisku w miej-
sce Ankowskiego pojawił się 
Wróbel, by po pięciu minutach 
zmarnować najdogodniejszą ak-
cję w całym meczu. W sytuacji 
sam na sam napastnik tyskie-
go zespołu nie zdołał pokonać 
bramkarza gości.

Przewrotka
Wróbel zrehabilitował się 

jednak w doliczonym czasie gry. 
Kiedy pierwsi kibice zdenerwo-
wani zaczęli opuszczać stadion, 
tyszanie przeprowadzili akcję 
na wagę trzech punktów. Po za-
graniu Zadylaka, fantastycznym 

uderzeniem „przewrotką” popi-
sał się właśnie Wróbel. – Chwa-
ła mu za tego gola! W przerwie 
powiedziałem moim piłka-
rzom, że musimy grać do końca, 
bo zwycięstwo można wywal-
czyć nawet w doliczonym czasie 
gry. I dziś właśnie tak się stało – 
mówił zadowolony Smyła.

Dzięki wygranej z Jarotą ty-
szanie awansowali na 11 miejsce, 
wyprzedzając w ligowej tabe-
li sobotnich rywali oraz zespół 
Czarnych Żagań. Kolejne spo-
tkanie – za tydzień z Rakowem 
w Częstochowie.

GKS Tychy – Jarota Jarocin 
1:0 (0:0) 90’+1’ Wróbel

GKS: Suchański – Mańka, 
Masternak, Zadylak, Dębow-
ski – Kasprzyk, Ankowski (73’ 
Wróbel), Odrobiński, Ziaja (46’ 
Furczyk), Żyła – Wesecki (46’ Bi-
zacki).

Piotr Podsiadły

WRÓBEL URATOWAŁ TRZY PUNKTY

Happy end

Dzięki wygranej z Jarotą tyszanie awansowali na 11 miejsce.
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na luzie

DOWCIP TYGODNIA

Następny numer TT ukaże się jak zwykle we wtorek, szukajcie nas u kolporterów, na stojakach, w trajtkach i autobusach
Gazetę dostaniesz rano w:
 trolejbusach A i B;
æ autobusach: 1, 2, 14, 33, 51, 82, 131, 137, 
254, 273, 291, 696
æ obok sklepu AZET – od 7.00
æ na skrzyżowaniu przy browarze – 
od 7.00
æ na Hotelowcu – od 7.00
æ na skrzyżowaniu przy „Tęczy” – od 14.00

æ Tyskie Hale Targowe od godz. 7.00
na stojakach w:
æ budynku Śródmieście, al. Piłsudskiego 
12
æ Tyskich Halach Targowych, al. 
Piłsudskiego 8
æ WBU Balbina Centrum, ul. Barona 30
æ Śląskiej Giełdzie Kwiatowej, ul. Sadowa 3
æ Szpitalu Wojewódzkim, ul. Edukacji 102

æ Urzędzie Miasta, al. Niepodległości 49
æ Tyskim TBS, ul. Budowlanych 59
æ Krytej Pływalni, ul. Edukacji 9
æ MZBM, ul. Filaretów 31
æ MBP, ul. kard. S. Wyszyńskiego 27
æ Muzeach: Miejskim i Piwowarstwa, 
ul. Katowicka 9
æ NoveKino Tychy, al. Jana Pawła II 18
æ Hotelu Piramida, ul. Sikorskiego 100

æ Restauracji Avanti, pl. Baczyńskiego
æ Warka – piwiarnia, pl. Baczyńskiego
æ RPWIK w Tychach SA, ul. Sadowa 4 
æ WKU, ul. Cyganerii 51
æ Klub Zdrowie, ul. Edukacji 9
æ SM „Oskard”, ul. Dąbrowskiego
æ BEST CJO, ul. Kopernika IB 
æ MBP nr 1, pl. św. Anny 3
æ Mario Car, Katowicka 20

æ Szpitalu Miejskim, ul. Cicha 27
æ Teatrze Małym, ul. kard. Hlonda 1
æ DH Baron, al. Jana Pawła II
æ KSSE Podstrefie Tyskiej, 
ul. Fabryczna 2
æ Car Serwis Fabryczna, ul. Fabryczna
æ Elektrociepłowni Tychy, ul. Przemysłowa
æ Fiat, ul. Turyńska
æ Johnson Controls, 

ul. Świerczyniecka 7
æ Sklepie spożywczym, Jaroszowice, 
l. Pasterska 1
æ Sklepie spożywczym, Jaroszowice, 
ul. Mysłowicka
æ Sklepie spożywczym „U Tereski”, 
Czułów
æ Przychodni Zdrowia, Czułów 
ul. Narcyzów

oraz w: 
æ Hotelu Noma Residence – Zameczek 
myśliwski w Promnicach 
æ Restauracji „pod Kasztanami” 
w Wilkowyjach
æ Restauracji Magnolia, 
Urbanowice, ul. Oświęcimska 164
æ Sklepie spożywczym w Urbanowicach, 
ul. Urbanowicka 33

ŚMIESZNE ZDJĘCIE

Z abaw się z nami i wybierz 
podpis, który najlepiej 

Twoim zdaniem komentuje 
zamieszczone obok zdjęcie:
1 Ja latam!
2 Motylem jestem... 
3 ... jak ja nie lubię zimnej 
wody... brrr....
Zagłosuj na stronie 
internetowej:

E
L

IZ
A

 M
A

D
E

J

A
R

C

Leży teściowa na łożu śmierci, stan agonalny, 
oczy w słup itd. Przy łóżku siedzi równie sku-
piony zięć i wpatruje się w teściową. Nagle 
do pokoju wpada mucha i zaczyna latać z kąta 
w kąt, a teściowa oczami za muchą wodzi – mu-
cha w lewo, ona oczami w lewo, mucha w pra-
wo, ona oczami w prawo i tak cały czas. Nagle 
mocno poirytowany tą sytuacją zięć krzyczy: 
– Się mamusia nie rozprasza!

OPOWIEDZIAŁ KRZYSZTOF SZCZYRBA, 

KOMANDOR KLUBU ŻEGLARSKIEGO WYGA

A
R

C

Rozwiązywanie sudoku polega na wpisa-

niu do diagramu brakujących cyfr w taki 

sposób, aby w każdym poziomym rzędzie 

i w każdej pionowej kolumnie oraz w każ-

dym małym kwadracie 3x3 kratki (o pogru-

bionych bokach) znalazły się wszystkie cyfry 

od 1 do 9. Każda z cyfr w rzędzie, w kolum-

nie czy w małym kwadracie może być wpi-

sana tylko raz.

WIRÓWKA SUDOKU

W ubiegłym tygodniu naszym 
Czytelnikom najbardziej spodo-
bał się podpis: Ja tak bardzo lu-
bię kwiatki.

HOROSKOP

BARAN 21.III – 20.IV
Ostatnio trudno ci się skupić na codziennych czynno-
ściach. Nic dziwnego, wiosna...

BYK 21.IV - 21.V
Zajmij się sprawami zawodowymi. Ostatnio miałeś kil-
ka pilnych spraw do załatwienia...

BLIŹNIĘTA 22.V - 20.VI
Najwyższa pora na zaplanowanie wyjazdu. Termin się 
zbliża, a nie dogadałeś jeszcze szczegółów.

RAK 21.VI - 22.VII
Najbliższe dni będą pełne miłych wrażeń. Otrzymasz 
wiadomość, która zmieni twoje plany.

LEW 23.VII – 22.VIII
Drażni cię zachowanie współpracowników. Pomyśl, jak 
możesz ich zdopingować.

PANNA 23.VIII – 22.IX
Czeka cię poważna rozmowa ze Skorpionem. Twoje 
dalsze kroki zależą od jej efektu.

WAGA 23.IX – 23.X
Najwyższa pora przeprosić za swoje zachowanie. Nie 
byłeś zbyt miły, padło kilka gorzkich słów.

SKORPION 24.X – 21.XI
Możesz wiele zmienić, wystarczy, że uwierzysz w swoje 
możliwości. Głowa do góry!

STRZELEC 22.XI – 21.XII
Ostatnio szef wystawia twoją cierpliwość na próbę... 
Przydadzą się stalowe nerwy.

KOZIOROŻEC 22.XII – 19.I
Koniecznie porozmawiaj z bliską osobą. Musicie ustalić 
wspólne stanowisko w wiadomej sprawie.

WODNIK 20.I – 18.II
Twoje finanse nie wyglądają najlepiej. Może warto ro-
zejrzeć się za dodatkowym zajęciem?

RYBY 19.II – 20.III
Korzystaj z dobrej pogody i nie siedź w domu. Pamiętaj, 
ruch to zdrowie!

Odgadywane wyrazy wpisujemy 
prawoskrętnie od pola z nume-
rem. Do każdej kratki wpisuje się 
dwie literki. Podwójne litery z pól 
ponumerowanych dodatkowo 
w prawym dolnym rogu od 1 do 6 
– utworzą rozwiązanie końcowe.

TT KRZYŻÓWKA Z HASŁEM I NAGRODĄ

Osoba, której pocztówka dotrze do naszej redakcji jako trzecia, otrzyma od nas smycz tychy.pl. Szczegółowy regulamin konkursu dostępny jest 
w redakcji. Hasło z krzyżówki nr 71: PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE TYSKIEJ KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ. Smycz otrzymuje Julia Chylińska-Adamska. 
Nagrodę odebrać można w naszej siedzibie przy al. Piłsudskiego 12, IV p. pok. 404A.

kupon nr 73

Wytnij ten kupon, naklej 

na kartę pocztową wraz 

z hasłem i prześlij do 

27 kwietnia 2009 r. 

na adres redakcji: 

Twoje Tychy, 

al. Piłsudskiego 12, 

43-100 Tychy.

1. Dziewczyna mająca 
kilkanaście lat
2. Pani ambasador lub konsul
3. Gdy widzów więcej niż miejsc
4. Objawia się zgagą
5. Lwowski lub wrocławski zakład 
Narodowy im. Ossolińskich
6. Anegdotka, żartobliwe 
opowiadanie
7. Przyrząd zegarowy, metronom
8. Karcąca uwaga, ostrzeżenie
9. Kolonijny budynek z prysznicami 
i łaźniami
10. Zakład leczniczy w uzdrowisku
11. Bogata arystokracja, 
możnowładztwo
12. Zawód Jana Himilsbacha
13. Pionowa podpórka 
architektoniczna, pełniąca też 
funkcje dekoracyjne
14. Przyjmuje i wydaje okrycia 
w teatrze

15. Krajowcy, tuziemcy
16. Nadaje i odbiera umowne 
znaki, np. na statku, w kopalni
17. Zburzenie, zniszczenie 
czegoś
18. Poczucie sympatii, 
przywiązanie się
19. Jest nią frezarka lub tokarka
20. „Książę i …”, film z Monroe

21. Odebranie mienia zgodnie 
z wyrokiem sądu
22. Szczątki zburzonej budowli, 
ruiny
23. Miejscowość pod Warszawą 
z obradami Okrągłego Stołu 
w 1988 roku
24. Ozdobna zasłonka na okno
25. Mała córeczka ciotki
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